
POGODA
Dziś wtorek, częściowo sło­

necznie, temp, od 37 do 42 stopni F 
(3 do 6 C), południowo-zachodnie 
wiatry będą wiały z szybkością 
od 6 do 12 mil na godzinę (9.6 do 
19 km). Wieczorem temp, od 28 
do32F(0do—2C).

Wschód słońca o godz. 6:18 
rano, zachód o 5:47 wieczorem.

Jutro częściowe zachmurzenie, 
temp, od 45 do 48 stopni F (7—9 C).
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 6 marzec — 

Wiktora, Róży.
Jutro środa, 7 marzec — 

Tomasza, Akweny. «
Pojutrze czwartek, 8 ma­

rzec — Dzień Kobiet, Win­
centego, Emila, Beaty.
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DRAMATYCZNA PODROŻ PREZYDENTA
Szach Będzie Sądzony Zaocznie

Dwa Tygrysy 
i Król Małp

Moskwa (UPI) — Partyjna “Praw­
da” sowiecka wyjaśniła, że Związek 
Sowiecki jedynie dlatego powstrzymał 
się przed interwencją w obecnej 
wojnie indochińskiej, ponieważ wizjo­
nersko dopatrzył się w inwazji chiń­
skiej na Wietnam “spisku”, który 
miał na celu zakłócenie stosunków 
sowiecko-amerykańskich.

“Próba podjęta przez pekińskich 
przywódców sprowokowania ZSRR i 
innych państw socjalistycznych do no­
wej wojny, w ogniu której Pekin 
chcialby grzać swoje ręce, zawiodła... 
Związek Sowiecki zdołał na czas roz­
szyfrować perfidny plan przywód­
ców pekińskich i nie uległ ich pro­
wokacji nastawionej na doprowadze­
nie do starć naszego kraju ze Stanami 
Zjednoczonymi, przy zarezerwowaniu 
dla siebie stanowiska der lachaende 
dritte — trzeciego, który się śmieje 
z boku”.

Autor tego wyjaśnienia Juri Zuków, 
który jest niewątpliwie rzecznikiem 
oficjalnych poglądów Kremla, zatytu­
łował artykuł “Król małp i dwa 
tygrysy”.

Nawiązał on tym samym do wypo­
wiedzi byłego premiera chińskiego, 
nieżyjącego już Chou En-laia, który 
kiedyś opowiedział mu starą bajkę 
chińską “o przebiegłym i mądrym 
królu małp, który uwielbiał siedzenie 
na szczycie wzgórza i obserwowanie z 
upodobaniem walki dwóch tygrysów 
w dolinie”.

Thompson 
Za Podwyżką 

Podatku
Chicago. (CT) — Gubernator Thomp­

son wystąpił w poniedziałek z pro­
pozycją wprowadzenia podwyżki sta­
nowego podatku od benzyny. Wyso­
kość podwyżki wyniosłaby półtora 
centa na galonie. Niezależnie od te­
go przewidziana jest także podwyżka 
opłat za stanowe licencje na pojaz­
dy. Dodatkowe, uzyskane w ten spo­
sób fundusze, przeznaczone mają być 
na stanowy fundusz drogowy, który 
cierpi w chwili obecnej na niedo­
bór.

Projekt ten przekazany będzie le­
gislatorze stanowej do zatwierdzenia. 
W wypadku zatwierdzenia go, stano­
wy podatek od benzyny podwyższony 
będzie z 7 i pół centa — na 9 centów 
od galona. Wysokość podwyżki wy­
niosłaby zatem 20%.

Opłaty za stanowe licencje na 
małe samochody pasażerskie podwyż­
szone zostałyby na przestrzeni naj­
bliższych czterech lat o 12 dolarów, na 
większe auta — o 20 dolarów, na 
ciężarówki zaś — o 60 dolarów.

Po raz pierwszy w dziejach stanu 
Illinois, podwyżka podatku uwzglę­
dniałaby wskaźnik inflacji, tj. obej­
mowałaby automatycznie 5-porcento- 
wą podwyżkę spowodowaną przez 
wzrastającą inflację. Podwyżka tej 
wysokości, tj. prawię pół centa, sto­
sowana byłaby automatycznie — co 
roku, w wypadku, jeśli zarobki mie­
szkańców stanu wzrosłyby o 5%.

Władze stanowe przyznały, że wpro­
wadzenie podwyżki jest konieczne z 
uwagi na zdobycie funduszów potrze­
bnych na budowę nowych dróg jak 
również na utrzymanie i reperację 
szos już zbudowanych. W tej dzie­
dzinie stan nasz posiada bowiem co­
raz to większe zaległości.

Stanowy Departament Transporta- 
cji podał do wiadomości, iż koszt 
budowy szos wzrósł począwszy od r. 
1969 o 160%. W tym samym roku, 
tj. 10 lat temu, wprowadzona została 
ostatnia podwyżka podatku od benzy­
ny. W ub.r. koszta związane z budo­
wą dróg podskoczyły o 25%.

W Iranie Trwa 
Tropienie 
‘Wrogów Ludu’
Egzekucje
Są Na Porządku
Dziennym
Teheran. (UPI) — Rewolucyjny 

rząd irański zapowiedział, że szach 
Mohammed Reza Pahlevi i członko­
wie jego rodziny sądzeni będą zaocz­
nie i oskarżeni o zbrodnie “dokonane 
na narodzie.”

Rzecznik rządu Abbas Amir Ente- 
zam poinformował, że przygotowanie 
procesu “jest sprawą czasu” i dal 
do zrozumienia, że wysłani zostaną 
za granicę specjalni agenci, których 
zadaniem będzie aresztowanie szacha 
i innych “wrogów ludu” oraz dopro­
wadzenie ich na rozprawę w Iranie.

Równocześnie rząd rewolucyjny za­
apelował do społeczeństwa o składanie 
dowodów, które umożliwią sądzenie 
i skazanie dygnitarzy obalonego re­
żymu, podejrzanych o dokonanie róż­
nych przestępstw.

Wprawdzie premier Mehdi Bazar- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ograniczenie 
Kosztów 

Szpitalnych
Washington. (UPI) — Administra­

cja rządowa przekazała w ponie­
działek do Kongresu projekt ustawy 
w sprawie ograniczenia kosztów opłat 
szpitalnych. Projekt ten, być może, 
będzie stanowić jeden z kluczowych 
elementów prezydenta Cartera w wal­
ce z inflacją.

Zgodnie z przedłożonym Kongreso­
wi projektem uchwały, zwyżka opłat 
szpitalnych nie mogłaby wynieść w 
stosunku rocznym więcej niż 9.7%. 
Projektodawcy wyrażają opinię, iż 
przeprowadzenie tego rodzaju uchwa­
ły mogłoby zaoszczędzić rocznie 1.7 
biliona dolarów. Wielu krytyków kon­
gresowych jest natomiast zdania, iż 
suma ta wydaje się nieco wygóro­
wana.

Właściciele szpitali sprzeciwiają się 
zdecydowanie tej uchwale. Wysuwają 
natomiast swój własny plan, polega­
jący na dobrowolnym wprowadzeniu 
podwyżek opłat szpitalnych. Zgodnie 
z tym planem, roczne podwyżki opłat, 
byłyby dobrowolnie redukowane o 
dwa procenty.

Rzecznik właścicieli szpitali oświad­
czył, iż w oparciu o dane groma­
dzone w ramach akcji Voluntary Ef­
fort, wskaźnik rocznych podwyżek 
opłat szpitalnych — na przestrzeni 
od stycznia do listopada 1978 r. uja­
wnia wysokość podwyżek na 12.9%. 
Dla porównania warto dodać, że w 
r. 1977 wysokość podwyżek opłat szpi­
talnych wynosiła 15.8%. Rzecznik 
właścicieli szpitali powiedział, iż w 
wyniku zanotowanego spadku nasile­
nia podwyżek opłat, zaoszczędzono su­
mę 1.39 bil. dolarów.

Projekt administracji rządowej 
obejmuje ograniczenie podwyżek opłat 
szpitalnych, w stosunku rocznym, w 
wysokości 9.7%.

Uratowane Tygrysy
Morges, Szwajcaria. (UPI) — John 

J. Loudon, prezes fundacji The World 
Wildlife, stwierdził, że tygrysy, któ­
re jeszcze 10 lat temu uważane by­
ły za gatunek skazany na wyniszcze­
nie, rozmnażają się imponująco w re­
zerwatach w Indiach i w Nepalu, 
dzięki ściśle stosowanej ochronie.

Uratowano także przed wyniszcze­
niem tygrysy w Bangladeszu, Indo­
nezji, Malezji, Tajlandii i Związku 
Sowieckim.

Kto Kogo Ukarał?

EXTRA
Wietnam 
Godzi Się 

Na Rokowania
Bangkok. (UPI) — Wietnamskie 

ministerstwo spraw zagranicznych 
ogłosiło przez radio, że rząd wiet­
namski godzi się na rokowania po­
kojowe z Chinami, pod warunkiem 
wszakże, że wszystkie oddziały chiń­
skie znajdujące się w Wietnamie zo­
staną wycofane “natychmiast, całko­
wicie i bezwarunkowo”.

Oświadczenie Hanoi zawiera też 
pogróżkę, że jeżeli do tego wycofa­
nia nie dojdzie “cały kraj zostanie 
zmobilizowany do ataku”.

Oświadczenie to ogłoszone zostało 
tuż po wiadomości, potwierdzonej tak­
że przez obserwatorów zachodnich, 
że nowe oddziały chińskie napływają 
do Wietnamu.

“Sensacja” 
Wyborcza

Moskwa. (UPI) — Leonid Breżniew 
został “wybrany” na nową, pięcio­
letnią kadencję prezydencką. Podob­
nie z sensacyjną jednomyślnością 
“wybranych” zostało 1,499 członków 
Najwyższego Sowietu, czyli namiastki 
sowieckiego parlamentu, obdarzone­
go podobnym jak dotychczasowa Ra­
da Miejska w Chicago określeniem 
“rubber stamp”.

“Wybór” był tak pewny, że agen­
cja Tass nawet nie pokwapiła się 
z ogłoszeniem nazwisk “zwycięz­
ców”, podała jedynie, że w głosowa­
niu uczestniczyło 99.58 procenta upra­
wnionych.

Ciężko oparty na ramieniu żony 
Wiktorii, prezydent Leonid Breżniew 
demonstracyjnie wrzucił swój “głos” 
do urny. Nie musial się nawet fa­
tygować: na karcie wyborczej widnia­
ło tylko jedno nazwisko: Breżniewa. 

Katalog Okrucieństwa
Londyn (DP) — “Rzeźnicy z Shan- 

kill” czyli banda 11 protestantów, 
którzy torturowali i zamordowali 19 
katolików w odwecie za terrorystyczne 
akcje IRA, skazana została łącznie na 
2.000 lat więzienia, przy czym dwaj 
przywódcy będą na zalecenie sędziego 
siedzieli w więzieniu do końca życia.

Ofiarami “rzeźników” nie byli 
członkowie IRA, tylko mieszkańcy 
katolickich dzielnic Belfastu. Stoso­
wane przez zamachowców tortury 
nazwał sędzia “katalogiem okrucień­
stwa i pomnikiem sekciarskiej bigo- 
terii”. Wydał on w sumie 42 wyroki 
dożywotniego więzienia, z czego 30 
otrzymali przywódcy bandy — William 
Moore i Robert Bates. Wiek ich ofiar 
wahał się od 8-letniego chłopca do 
64-letniego mężczyzny.

Blumenthal 
Powraca 

Dziś z Azji
Anchorage, Alaska (UPI) — W cza­

sie konferencji prasowej odbytej w 
trakcie podróży powrotnej z Azji, se­
kretarz skarbu Michael Blumenthal 
powiedział reporterom, iż Japonia 
zdaje sobie obCcnie sprawę z “rzeczy­
wistego zagrożenia,” jakie wiąże się z 
wywieraniem nacisków na zagniewa­
ny Kongres, który przystąpić może 
do uchwalenia przepisów ogranicza­
jących import towarów amerykań­
skich do Stanów Zjednoczonych. Po­
sunięcie tego rodzaju, przeprowadzo­
ne ze strony Kongresu, miałoby m. in. 
na celu wyrównanie istniejącego nie­
doboru w dziedzinie wymiany handlo­
wej pomiędzy obu krajami.

Blumenthal stwierdził, iż przywód­
cy japońscy, włączając premiera Ma­
sayoshi Ohira, zdali sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie wiąże się z 
wprowadzenilem ograniczeń w dzie­
dzinie importu towarów japońskich. 
Jest to pierwszy przypadek, iż Japo­
nia zdała sobie naprawdę sprawę z 
zagrożenia istniejącego w tym 
względzie. W związku z tym Japonia 
gotowa jest podjąć — zarówno na 
dłuższą jak i krótszą metę — odpo­
wiednie kroki, mające na celu na­
prawienie sytuacji.

Sekretarz skarbu stwierdził, iż po 
raz pierwszy wyczuł zmianę nastro­
jów wśród przywóców japońskich. 
Oświadczył on, że zawiadomił przy­
wódców japońskich o nastrojach pa­
nujących w tej dziedzinie w Stanach 
Zjednoczonych.

Pielęgniarka 
Oskarżona 

o Morderstwo
Baltimore (UPI) — Przełożona pie­

lęgniarek w szpitalu Maryland Gen­
eral Hospital zeznała, iż oskarżona o 
uśmiercenie czterech pacjentów pie­
lęgniarka, przyznała się do popełnie­
nia tego czynu. Pielęgniarka ta wyłą­
czała po prostu aparaty tlenowe pa­
cjentów. Czyniła to jednakże jedynie 
w wypadku tych pacjentów, którzy 
nie mieli — jej zdaniem — szansy 
utrzymania się przy życiu.

Zeznania dotyczące pielęgniarki — 
Mary Rose Robaczyńskiej — złożyła 
przełożona pielęgniarek, Barbara 
Keiser.

Licząca lat 24, pani Robaczyńska 
zamieszkała w Pasadena, Md., oskar­
żona jest o zamordowanie pacjenta, 
48-letniego Harry Gessnera. Został on 
uśmiercony w dniu 8 marca 1978 r., 
poprzez odłączenie jego aparatau tle­
nowego. W późniejszym okresie p. 
Robaczyńska poddana będzie również 
rozprawie w związku z uśmierceniem 
trzech innych pacjentów.

Ludowa “Ballada” 
Sielska i Rzewna 

“Trybuna Odrzańska” zamieści­
ła “dzieło” Stefana Chimielnickie- 
go, nazwane “balladą,” z którego 
fragment szczególnie sielski i 
rzewny cytujemy: 
“Bywa i dzisiaj podźgany nożem 
Rywal od serca i niżej — 
Lecz dawniej musial zemrzeć 

nieboże,
A dzisiaj w szpitalu się liże.”

i

Czy Chiński 
“Podstęp” 

w Wietnamie?
Bangkok (UPI) — Propaganda 

wietnamska przerwała 15-godzinne 
milczenie, jakie zapadlo po zapowie­
dzi chińskiej, że cele “karnej ekspe­
dycji” chińskiej w Wietnami zostały 
osiągnięte i że wojska chińskie są wy­
cofywane, i oskarżyła Pekin o “pod­
stęp” i dalsze kontynuowanie działań 
bojowych.

“Właśnie teraz Pekin gorączkowo 
przerzuca dalsze oddziały chińskie do 
Wietnamu, potęguje agresję i wojska 
nadal z wściekłością niszczą wioski 
wietnamskie” — głosi wietnamska 
agencja prasowa.

Zachodnie koła wojskowe również 
podają, że do Wietnamu napływają 
nowe oddziały chińskie, ale nie wia­
domo czy ich zadaniem jest osłanianie 
zapowiedzianego odwrotu czy też na­
silenie działań bojowych na froncie.

“Dla Chińczyków operacja weszła 
w fazę szczególnie krytyczną. . . . 
Wietnamczycy mogą właśnie w tej 
chwili uderzyć pełną siłą i wojska 
chińskie nie będą mogły się wycofać” 
— powiedział jeden z zachodnich rze­
czoznawców wojskowych, znający do­
skonale problematykę wietnamską.

Przypomina się, że w wojnie Chin 
z Indiami w 1962 roku, pomimo uzgo­
dnionego rozejmu i trwających roko­
wań pokojowych, oddziałom chińskim 
potrzeba było aż 70 dni na wycofanie 
się z terenów okupowanych.

Podejrzenia Wietnamczyków, że 
chińska zapowiedź o “zakończeniu 
operacji karnej” jest podstępem po­
dzielają inne środowiska polityczne i 
wojskowe.

W środowiskach tych podkreśla się, 
że — nawet biorąc pod uwagę “taj­
ność chińskich działań” — deklaracja 
o wycofaniu się z Wietnamu jest “co 
najmniej dziwna.”

Tymczasem wietnamski prezydent 
Ton Due Thang, z poparciem wiet­
namskiego Zgromadzenia Narodo­
wego, ogłosił powszechną mobilizację 
i obowiązujące w całym kraju prze­
pisy stanu wojennego.

Wybory Na 
Miejsce Po 

Kongr. L. Ryan’ie
San Mateo, Calif. (UPI)—Dwaj 

lokalni politycy, dysponujący dobrze 
zorganizowanym aparatem wybor­
czym, przyćmią przypuszczalnie 
swych oponentów — dwóch byłych 
bliskich współpracowników zamor­
dowanego kongresmana Leo Ryan’a, 
o którego fotel ubiegają się obecnie.

Miejsce w kongresie zostanie na 
czas niedokończonej tego kadencji, 
wypełnione w wyniku specjalnego 
głosowania, jaka odbyć ma się w dniu 
dzisiejszym.

O stanow isko to ubiega się łącznie 
aż 14 kandydatów — pięciu republi­
kanów, pięciu demokratów, przed­
stawiciel Niezależnej Partii Amery­
kańskiej, przedstawiciel ruchu pn. 
Pokój i Wolność, jak również dwóch 
kandydatów dopisanych.

Odrzucona Prośba
Haga (UPI) — Holenderski mini­

ster sprawiedliwości Job de Ruiter 
odrzucił prośbę rządu izraelskiego o 
ekstradycję do Izraela holenderskie­
go zbrodniarza wojennego, obecnie 
milionera i “zbieracza” zrabowanych 
dzieł sztuki — Pieter Mentena, oskar­
żonego o udział w wymordowaniu 
20-30 Żydów polskich.

Do Kairu 
i Jerozolimy
Rząd Izraela
Przyjął Amerykańskie 
Propozycje Pokojowe

Washington. (UPI) — Prez. Carter 
odleci jutro na bliski Wschód, by pod­
jąć ostatnią próbę doprowadzenia do 
pokoju między Izraelem a Egiptem. 
Dramatyczna decyzja osobistej inter­
wencji zapadła wczoraj po cztero­
dniowych konferencjach z premierem 
Izraela Menachem Beginem, które 
nie przyniosły pożądanych rezulta­
tów.

Prez. Carter przedłożył Izraelowi 
“nowe sformułowania” w dwóch za­
gadnieniach, które stały się tema­
tem sporów i były przyczyną utknię­
cia rokowań pokojowych na martwym 
punkcie. Wicepremier Izraela Yigael 
Yadin po przeszło 5 godzinnym po­
siedzeniu rządu oświadczył, że Gabi­
net “odniósł się pozytywnie” do no­
wych propozycji prez. Cartera, zmie­
rzających do wyprowadzenia roko-

(Ciąg dalszy ną str. 6-ej)

Manifest 
Opozycji 

Ugandyjskiej
Nairobi. (UPI) — Opozycja ugan- 

dyjska, która walczy z oddziałami 
idi Amina, ogłosiła manifest, zapo­
wiadający obalenie rządów dyktato­
ra.

“Jest to alarmowe wezwanie do na­
rodu ugandyjskiego, aby zjednoczył 
się, zorganizował i zmobilizował do 
walki, która doprowadzi do obalenia 
faszystowskiego reżymu Idi Amina 
i umożliwi przywrócenie w kraju sy­
stemu demokratycznego, a wraz z 
nim — ładu prawnego i porządku 
publicznego” — głosi manifest.

Opozycja zapowiada, że z chwilą 
obalenia Idi Amina powołane zosta­
nie Tymczasowe Zgromadzenie Kon­
stytucyjne i Rada Państwa, która 
przez dwa lata pełnić będzie funk­
cje rządu aż do chwili przeprowa­
dzenia formalnych i demokratycz­
nych wyborów powszechnych.

Grupa opozycyjna, która ten mani­
fest wydala, określa siebie jako Front 
Nacjonalistyczny, nie mający żad­
nych powiązań z partiami polityczny­
mi czy grupami etnicznymi.

Tymczasem na froncie Idi Amin 
wezwał swoje wojska do zmasowa­
nego uderzenia ofensywnego i do wal­
ki z nieprzyjacielem “do ostatniego 
człowieka”. Komunikat wojskowy 
wydany przez Amina wzywa ludność 
terytoriów już zajętych przez wojska 
tanzańskie i formacje ugandyjskiego 
“ruchu oporu” do opuszczenia tych 
terytoriów “przed wielką ofensywą 
odwetową”.

Krytyczna sytuacja oddziałów rzą­
dowych uległa pewnej poprawie z 
chwilą przybycia tysiąca żołnierzy 
libijskich, których dla wsparcia Ami­
na wysłał do Ugandy jego żarliwy 
poplecznik płk. Moammar Khadafy, 
naczelny przywódca libijski.

Żołnierze libijscy przystąpili do ak­
cji pod hasłem “świętej wojny”, co 
stanowi ostrzeżenie, że muzułmańska 
ludność Ugandy zostanie zlikwidowa­
nia w wypadku zwycięstwa chrze­
ścijańskiej opozycji.

Zakończenie Strajku 
Policjantów 

w Nowym Orleanie
Nowy Orlean (UPI) — Zmęczeni 

trwającym strajkiem policjanci w No­
wym Orleanie, uczynili jeszcze jeden 
zaczepny gest, po czym zwinęli swe 
pikiety i poczęli wracać zwolna do 
swych codziennych obowiązków — nie 
uzyskawszy żadnej zbiorowej umowy 
pracy. Strajk policjantów, który’ za­
kończył się w niedzielę, trwał 16 dni i 
przyczynił się do odwołania trady­
cyjnego karnawału Mardi Gras.
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Ze Sceny i Estrady
Pianista, Którego Nie Znamy

Przed kilkunastoma dniami w Col­
lins Recital Hall w American Con­
servatory of Music w Chicago odbył 
się koncert muzyki klasycznej mało

HENRYK WAWRZYCZEK

znanego jeszcze w środowisku polo­
nijnym, lecz niezwykle utalentowane­
go pianisty Henryka Wawrzyczka. 
Recital ten był jednym z końcowych 
egzaminów pianisty w chicagoskim 
konserwatorium.

Henryk Wawrzyczek urodził się 
w Rybniku, małym górniczym mia­
steczku o wielkich tradycjach mu­
zycznych. Z Rybnika bowiem po­
chodzą tak wybitni przedstawiciele 
polskiego świata muzycznego jak: 
Lidia Grychtołówna, Benon Hardy, 
skrzypek Adam Górski, kompozytor 
Henryk M. Górecki, pianista Piotr 
Paleczny. Ruch muzyczny w Rybniku 
oparty jest o szkoły muzyczne braci 
Karola i Antoniego Szafranków, re­
prezentujące wysoki poziom naucza-

Prośba o Wózek 
Inwalidzki

Maria Teresińska zwraca się z pro­
śbą o pomoc finansową w zakupieniu 
wózka inwalidzkiego, który umożli­
wiłby jej częściowy powrót do życia 
wśród ludzi. Jest ona emerytką, wo­
bec czego nie może sama pozwolić 
sobie na zakup wózka.

Zebrane pieniądze przekazać można 
Marii Teresińąkiej na adres: 03-214 
Warszawa, ul. Kradnobrodzka 19 a 
m. 186, Polska.

nia, których wychowankami są m.in. 
Piotr Paleczny i Henryk Wawrzyczek.

Pianista ukończył studia muzyczne 
w "Państwowej Wyższej Szkole Mu­
zycznej w Katowicach na wydziale 
Teorii, Dyrygentury i Kompozycji, 
studiując równocześnie fortepian. Po 
przyjeździe do Stanów Zjednoczonych 
przed dwoma laty, kontynuuje on stu­
dia pianistyczne w American Con­
servatory of Music w Chicago pod 
kierunkiem dr Roberta Komaiko. 
Współpracuje z wieloma oragnizacja- 
mi polonijnymi, m. in. z Polskim 
Związkiem Akademików (akompania- 
tor i autor oprawy muzycznej progra­
mów kabaretowych), ze Związkiem 
Harcerstwa Polskiego w Ameryce 
(kierownik muzyczny zespołu “Wich­
ry” i Związkiem Śpiewaków Polskich, 
prowadząc chór “Filareci-Dudziarz”. 
Z zapałem pooświęca się także pracy 
pedagogicznej, udzielając prywat­
nych lekcji gry na fortepianie.

W czasie wspomnianego recitalu 
Henryk Wawrzyczek wykonał po 
mistrzowsku koncert Schumanna op. 
54, jeden z najpiękniejszych koncer­
tów romantycznych, niosący olbrzymi 
ładunek emocjonalny, gdzie z zapar­
tym tchem czeka się na każdą, na­
stępną frazę muzyczną. Słuchacze 
w niezwykłym napięciu słuchali tej 
dojrzałej i pełnej temperamentu mu­
zyki, wykonanej przez pianistę żywio­
łowo i lirycznie zarazem, potwier­
dzającej jego niezwykłą muzykalność, 
duże możliwości interpretacji i swo­
bodę wykonania. Już po brawurowym 
zakończeniu pierwszej części rozległy 
się na sali oklaski. Druga część przy­
niosła piękną lirykę, by bezpośrednio 
przejść w pełną wirtuozerii i tem­
peramentu część trzecią, w której od 
samego początku wyczuwalne są pew­
ne rytmiczne elementy polskich tań­
ców ludowych. Pianiście akompanio­
wał jego profesor — dr r. Komaiko.

Recital pianisty przyjęty przez 
publiczność gorąco i serdecznie, oce­
niony został przez egzaminatorów 
bardzo wysoko. Dyplomowy recital 
magisterski Henryka Wawrzyczka 
odbędzie się 5 czerwca br. Do tego 
czasu mam jednak nadzieję, że bę­
dziemy mieli okazję nie raz jeszcze 
go usłyszeć. Oby jak najczęściej.

M.E.

Kalendarz Związkowy Na Rok 1979

Koszt kalendarza wynosi $5.00, plus 50 centów za przysyłkę.

Artykuły o Józefie Dietle i Józefie Majerze, dwóch 
wybitnych profesorach najwięcej odpowiedzialnych za 
utrzymanie polskości Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w czasie zaborów.

Prosimy wystawić czek lub money order na Alliance Printers 5 
and Publishers i przesłać zamówienia na adres:

ALLIANCE PRINTERS and PUBLISHERS 
6100 N. CICERO AVE. 

CHICAGO, ILLINOIS 60646

EXTRA! Zdążyliśmy umieścić przed 
wydrukowaniem kalendarza prze; 
piękne kolorowe zdjęcia naszego 
papieża Jana Pawła II, oraz krótki 
życiorys.

Rok 1979 jest rokiem 200-nej rocznicy bohaterskiej 
śmierci Kazimierza Pułaskiego. Z tej okazji okładka 
naszego kalendarza reprezentuje w pełnym kolorze 
wspaniałą reprodukcję bitwy pod Savannah według 
Batowskiego, a w środku znajduje się uzupełniający 
artykuł.

W tym wydaniu Kalendarza znajdziecie specjalny 
komentarz o roli ZNP w Czynie Zbrojnym Polonii 
oraz artykuł z osobistymi wspomnieniami z życia w 
niemieckim obozie wojennym dla oficerów.

Jak zwykle, znajdziecie kalendarium (tym razem w 
nowym opracowaniu graficznym), tradvcvina sekcie 
pytania i odpowiedzi do Nauki na Obywatelstwo Amery­
kańskie, i dużo więcej artykułów i nowelek komen­
tujących o naszej kulturze, o naszych bohaterach 
i naszym stylu życia.

Rok Pułaskiego

Uważamy, że Kalendarz Związkowy 
na Rok 1979 jest idealnym podarun­
kiem dla rodziny i przyjaciół.

'i-,

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
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Nasze Spotkanie 
z Papieżem

Zostawiając Chicago w okowach 
śniegu i mrozu, byliśmy bardzo szczę­
śliwi znajdując się na pokładzie samo­
lotu, który zgodnie z naszą zaplano­
waną podróżą miał nas “dostarczyć” 
na Wyspy Bahamskie na nasz urlop. 
Jak szczęśliwi byliśmy w tym mo­
mencie, sami nie wiedzieliśmy o tym. 
Po przylocie na Bahama i po rozej- 
zerzeniu się wokół, kupiłem lokalną 
gazetę, żeby się zorientować co się 
dzieje na świecie.

Gazeta była ciężka i gruba. Zerkną­
łem okiem na pierwszą stronę, to co 
zobaczyłem, przekroczyło moje ocze­
kiwanie. W pięknym polskim języku 
zobaczyłem napis “Witamy Ojca 
Świętego”, który był umieszczony pod 
jednym z najpiękniejszych portretów 
Papieża.

Przez moment nie wiedziałem gdzie 
się znajduję, czy w Chicago, gdzie 
wetknięto mi do ręki “Dziennik Związ­
kowy” czy też w innym kraju, gdzie 
nasz język jest również znany. Kon­
sternacja była olbrzymia i może jej 
doświadczyć tylko ten kto tam był. 
Nie będę ukrywał moich łez wzrusze­
nia po zobaczeniu tego ogłoszenia 
w gazecie. Gazeta codzienna była 
zresztą uzupełniona specjalnym do­
datkiem objętości 8 stron z życia 
“Naszego Papieża”.

Z gazety tej dowiedziałem się, że 
Papież zatrzyma się na Wyspach Ba- 
hamskich w celu uzupełnienia paliwa 
do samolotu w drodze powrotnej do 
Rzymu.

“Nasz Papież” posiada niespożyte 
siły, czekanie w samolocie na uzupeł­
nienie paliwa nie zadowoliłoby Ojca 
Świętego. Postanowił więc spotkać się 
z całą masą ludzi, którzy być może 
czekali na to spotkanie przez całe 
wieki. Nigdy bowiem w historii nie 
doszło do odwiedzin Wysp Baham- 
skich przez Papieża.

Wyspa na której znajduje się głów­
ne miasto Nassau liczy troszkę ponad 
100,000 mieszkańców. Ojca Świętego 
witało ponad 12 tys., czyli około 10% 
całej ludności. Porównując to na 
warunki nasze (amerykańskie) moż- 
naby to ująć w granicach ponad 20 
milionów. To samo mówi za siebie.

Stadion imienia Królowej Elżbiety 
był wypełniony po brzegi. Samolot 
Ojca Świętego był opóźniony ponad 
4 godziny i zamiast wylądować o 
godz. 9:00 wiecz., wylądował o godz. 
1:30 po północy, co nie zniechęciło 
wielu czekających. Udało nam się 
uzyskać bilet wstępu dla specjalnie 
uprzywilejowanych osób. Między in­
nymi legitymując się długim pol­
skim nazwiskiem. Znaleźliśmy się 
przy parkanie, który oddzielał nas za­
ledwie kilka stóp od drogi, którą miał 
przechodzić Ojciec Święty. Minuty 
wyczekiwania, wreszcie zjawia się na 
bieżni stadionu specjalnie przystoso­
wany rodzaj pojazdu, na którym 
widać sylwetkę co do której nie można 
mieć wątpliwości, “Nasz Papież”.

Pojazd zbliża się w kierunku małej 
trybuny. Na podium wyczekują przed-

Pierwsza Partytura 
“Harnasiów” 
w Krakowie

W Muzeum Narodowym w Krako­
wie można oglądać rękopis pierwszej 
partytury baletu “Harnasie” Karola 
Szymanowskiego, ofiarowany muze­
um przez Irenę Warden. W dowód 
wdzięczności i przyjaźni Karol Szy­
manowski zadedykował jej i ofiaro­
wał pierwszy rękopis “Harnasiów.”

Ten pierwszy szkic muzyki do sce­
nariusza Rytardów był znany wła­
ściwie tylko z korespondencji muzy­
ka.

Ślub Heleny Rojówny z Mieczysła­
wem Rytardem, na którym Szyma­
nowski drużbował i gdzie zrodziła 
się ostateczna wizja baletu, odbył się 
wiosną 1923 roku w Zakopanem. 
Wkrótce po tym weselu powstał 
pierwszy szkic “Harnasiów,” który 
obecnie wzbogacił zbiory krakowskie­
go Muzeum Narodowego.

stawiciele rządu Bahama, guberna­
tor wyspy, ministrowie oraz przed­
stawiciele miejscowej hierarchii ko­
ścielnej. Krótkie słowa powitania i 
Papież udaje się na główną trybunę, 
przechodzi obok nas. Wraz z żoną 
krzyczymy: “Ojcze Święty, Polacy 
z Chicago witają i pozdrawiają”. Na 
dźwięk polskiej mowy Papież od­
wraca się, majestatycznie odsuwa 
osoby towarzyszące mu, podchodzi 
do nas podając rękę i pyta po polsku: 
“Co wy tu robicie?”. Ucałowaliśmy 
rękę Papieża i Jego Rybacki Pier­
ścień, po czym Papież położył swoje 
ręce na naszych głowach, błogosła­
wiąc nas. Czy mógł nas spotkać więk­
szy zaszczyt w życiu? Na pewno nie.

Ludność na Bahama była równie 
podniecona. Nie było końca pochwal 
pod adresem Ojca Świętego. Wszyscy 
zgodnie uważają, że nie tylko Polacy, 
ale cały świat dostąpił zaszczytu, 
mając w Stolicy Apostolskiej tak 
wspaniałego człowieka jakim jest Jan 
Paweł II.

Kiedy Papież opuszczał stadion, 
znów mieliśmy okazję znaleźć się 
w pobliżu, znów z piersi wyrwało się 
to co leżało na sercu, krzyknęliśmy: 
“Ojcze Święty, żyj nam jak najdłużej”, 
na co Papież znów się odwrócił i po­
wiedział: “Dobrze, dobrze”.

Po opuszczeniu stadionu przez 
Papieża staliśmy się obiektem zainte­
resowania miejscowej prasy i tele­
wizji. Podstawowe pytanie, które 
padło było: kim wy jesteście, że Papież 
do was podszedł? Odpowiedź była 
prosta, jesteśmy Polakami, dumni z 
naszego pochodzenia i dumni z nasze­
go Papieża!!!

Leszek i Rena Niemirowski

Light and Easy!
Printed Pattern

*

SIZES
lO'/z-lB'/z

So flattering, easy, soft—it’s 
the perfect dress for spanning 
the seasons. No waist seam­
control the slender flow with a 
sash. Choose one or 2 colors.

Printed Pattern 4934: Half 
Sizes 10‘z 121/?, 141/?, 16‘/2, 
181/?. Size 14*/i (bust 37j takes 
2b yards 60-mch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West, 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 75< for Catalog.
130-Sweaters-Sizes 38-56 . $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts .. $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies $1.50

Sakowicz nie odstępował księcia przez dwa dni, bo drugi 
paroksyzm cięższy był od pierwszego; szczęki Radziwiłła tak 
się zwarły, że trzeba je było nożem otwierać, aby do ust wlać 
lekarstwo trzeźwiące. Zaraz potem odzyskał przytomność, 
jednakże trząsł się, dygotał, podskakiwał na łożu, wyprężał 
się jak zwierz śmiertelnie postrzelony. Gdy i to minęło, 
przyszło osłabienie ogromne; Przez całą noc patrzył w sufit, nic 
nie mówiąc. Nazajutrz, po wzięciu odurzających leków, zapad! 
w sen twardy i ciężki, a koło południa rozbudził się znowu, 
zlany potem obfitym.

— Jak się wasza książęca mość czuje? — pytał Sakowicz.
— Lepiej mi. Czy nie przyszły jakowe listy?
— Są od elektora i Szteinboka, leżą tu na stole, ale czytanie 

na później trzeba odłożyć, bo wasza książęca mość sił jeszcze 
nie masz.

— Dawajzaraz. . .słyszysz?
Starosta oszmiański wziął listy i podał, a Bogusław' prze­

czytał je po dwakroć, po czym pomyślał chwilę i rzekł:
— Jutro ruszamy na Podlasie.
— Jutro będziesz, mości książę, w łożu, jako i dzisiaj.
— Będę na koniu jako i ty!. . . Milcz^ nie przeciw się!. . .
Starosta umilkł i przez chwilę trwała cisza, którą przerywał 

tylko poważny i powolny tyk-tak gdańskiego zegara.
— Rada była głupia i pomysł głupi — rzekł nagle książę — 

i ja także głupi, żem cię usłuchał. . .
— Wiedziałem, że jak się nie uda, to wina na mnie spadnie 

— odrzekł Sakowicz.
— Boś podrwił głową.
— Rada była roztropna, ale jeśli tam jest jaki diabeł na 

usługach, który o wszystkim ostrzega, ja za to nie odpowiadam.
Książę podniósł się na łóżku.
— Myślisz?. . . — rzekł patrząc bystro na Sakowicza.
— A wasza książęca mość nie zna papistów?
— Znam, znam! I mnie często do głowy przychodziło, że to 

mogą być czary. Od wczoraj pewien jestem. Utrafiłeś w moją 
myśl, dlategom cię spytał, zali naprawdę tak mniemasz? Ale 
które z nich może w komitywę z siłą nieczystą wchodzić. . . 
Przecie nie ona, bo cnotliwa. .. i nie miecznik, bo za głupi?. . .

— A choćby ona ciotka. . .
— Może to być. ..
— Dla pewności na krzyż ją wczoraj wiązałem, a przedtem 

przyłożyłem jej nóż do gardzieli i imaginuj sobie wasza książęca 
mość, patrzę dziś, a ostrze jakoby w ogniu stopione.

— Pokaż!
— Cisnąłem nóż do wody, choć w rękojeści turkus był 

zacny. Wołałem tego już więcej nie tykać.
— To ci powiem, co mi się wczoraj przygodziło. . . Wpadłem 

do niej jak oszalały. Com mówił, nie pamiętam. . . ale to wiem, 
że dziewka krzyknęła: “W ogień pierwej się rzucę!” Wiesz, 
jako tam komin ogromny. I wraz skoczyła! Ja za nią. Porwałem 
ją wpół. Już się szatki na niej zatliły. Musiałem gasić i 
trzymać zarazem. Wtem dur mnie schwycił, szczęki mi się 
ścięły. . . Rzekłbyś, że mnie kto za żyły w szyi szarpnął. . . Za 
czym wydało mi się, że owe iskry, wedle nas latające, zmieniły 
się w pszczoły i brzęczą jako pszczoły. . . Ot, jak mnie tu 
widzisz, prawda!

— Ico później?
— Nic już nie pamiętam, jeno taki strach, jak gdybym w 

niezmierną studnię zlatywał, w jakąś głębię bezdenną. Co za 
strach! powiadam ci, co za strach! Teraz jeszcze włosy wstają 
mi na głowie. I nie sam strach, ale. . . Jakby powiedzieć, i 
czczość, i nuda niezmierna, i umęczenie niepojęte. . . Szczę­
ściem, moce niebieskie były ze mną, inaczej już bym dziś z 
tobą nie rozmawiał.

— Wasza książęca mość miałeś paroksyzm. Sama choroba 
często różne jasełeczka przed oczy stawia, ale dla pewności 
można by kazać nieco lodu na rzece odrąbać i tę babę spławić.

— Jechał ją sęk! I tak jutro ruszamy, a potem przyjdzie 
wiosna, inne będą zaraz gwiazdy i noce krótkie, wszelką 
nieczystą siłę debiutujące.

— Skoro mamy jutro ruszać, to już lepiej wasza książęca 
mość tej dziewki zaniechaj.

— Choćbym nie chciał, muszę. . . Wcale żądze dziś ode 
mnie odpadły.

— Puść ich, niech sobie idą do diabła!
— Nie może być!
— Czemu?
— Bo mi się szlachcic do okrutnych pieniędzy przyznał, 

które są w Billewiczach zakopane. Puszczę ich, to odkopią i 
pójdą w lasy. Wolę ich tu potrzymać, a pieniądze w rekwizycję 
wziąść.. . Teraz wojna, to wolno! Zresztą, sam się ofiarował. 
Każemy sady w Billewiczach skopać piędź przy piędzi; musimy 
znaleźć. Miecznik zaś siedząc tu, przynajmniej hałasu i krzyku 
na całą Litwę nie naczyni, że go zrabowano. Złości mnie biorą, 
gdy pomyślę, iłem tu pieniędzy na próżno stracił na owe 
uchiechy i turnieje, a wszystko to na nic! na nic!. . .

— Mnie już dawno i na tę dziewkę złości brały. A mówię 
waszej książęcej mości, że gdy wczoraj przyszła i rzekła mi, 
niby ostatniemu ciurze: ‘‘Ruszaj, sługo, na górę, bo tam pan 
twój leży” — tylko com jej głowy nie ukręcił jako szpakowi, ile 
żem myślał, że to ona sama pchnęła waszą książęcą mość 
nożem, czyli ustrzeliła z krócicy.

— Ty wiesz, iż nie lubię, żeby kto u mnie rządził jak 
szara gęś. . . I dobrze, żeś tego nie uczynił, bo kazałbym cię 
owymi żelazkami szczypać, które na Plaskę były przygotowa­
ne. . .Wara ci od niej. ..

— Plaskę jużem wyprawił z powrotem. Okrutnie był 
zdziwiony nie wiedząc, po co go przywieźli i po co każą precz. 
Chciał coś za fatygę, że to, powiada, “w handlu mam straty”, 
alem mu rzekł: w nagrodę skórę całą wywozisz!. . . Zali to 
naprawdę jutro mamy ruszać na Podlasie?

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Dr Mieczysław Lipiński

Czterdziestolecie
Polonus Philatelic Society

W sylwestrowym numerze Dzienni­
ka Chicagoskiego i Dziennika Związ­
kowego, 19-letni goniec jednej z re­
dakcji Czesław Mikucki zamieścił 
ogłoszenia, że pragnie nawiązać kon­
takt z rówieśnikami Polakami, in­
teresującymi się filatelistyką, zwła­
szcza kolekcjonerami polskich znacz­
ków pocztowych. Na ogłoszenie wpły­
nęło ponad 60 zgłoszeń. Na zebranie 
26 lutego 1939 r. przybyło 54 osób, 
z których tylko nieliczni byli w wieku 
Czesława Mikuckiego, przeważająca 
część rekrutowała się z lekarzy, ad­
wokatów, przemysłowców, inżynie­
rów, kupców. Wszyscy akceptowali 
inicjatywę Czesława Mikuckiego po­
wołania polskiego klubu filatelistycz­
nego w Chicago. W niedzielę, 26 
lutego 1939 r., w przede dniu II 
Wojny Światowej, narodził się jeden 
z prężniejszych polonijnych klubów 
filatelistycznych w świecie. (Jako 
trzeci polski klub filatelistyczny w 
Stanach Zjednoczonych: Klub Filate­
listyczny Orła Białego w Buffalo, 
oraz Klub Filatelistyczny Gen. Pu­
łaskiego w Detroit.)

Już na zebraniu konstytucyjnym 
jeden z obecnych, znany chicagoski 
lekarz i społecznik dr Leon Kozakie­
wicz zaproponował dla tego klubu 
nazwę POLONUS, motywując ją tym, 
że pod takim nazwaniem został wpisany 
do ksiąg immatrykulacyjnych na 
Uniwersytecie w Bolonii Mikołaj Ko­
pernik. (Wprawdzie nie było to zu­
pełnie tak, ale któżby wnikał w drob­
ne szczegóły historyczne.)

Dziś po czterdziestu latach istnie­
nia "Polonus Philatelic Society” jest 
największym i najprężniejszym polo­
nijnym klubem filatelistycznym w 
Stanach Zjednoczonych, a dorobkiem 
swoim chyba nie ustępuje nawet Pol­
skiemu Związkowi Filatelistów. Z 54 
założycieli przy życiu pozostało tylko 
dziesięciu: Czesław Mikucki, Leon 
A. Kupferwasser, John A. Kupiec, 
Walter J. Lewiński (lotnik RAF-u), 
Stanley Mądro, Roman Reinowski, 
Alex Rybarski, John Skotnicki, Ed 
Skupniewicz, oraz Roman Wójcicki 

wszyscy z wyjątkiem ostatniego, 
pochodzą i mieszkają w Chicago (R. 
Wójcicki mieszka w Lexington, stanie 
Kentucky).

Przez szeregi Klubu w ciągu 40 
lat działalności przewinęło się ponad 
1,100 członków, zbieraczy polskich 
znaczków pocztowych, i to zarówno 
Polaków, jak i cudzoziemców, dając 
tym świadectwo popularności filateli­
styki polskiej na całym świecie.

Dzięki wielu wpływowym osobom, 
wchodzącym w skład pierwszych 
władz Klubu “Polonus Philatelic So­
ciety” w okresie II Wojny Światowej 
prowadził szeroko zakrojoną akcję 
propagandy polskości, i to w czasie 
gdy goebbelsowska propaganda głosi­
ła butnie, że Polska, “państwo se­
zonowe” (Saisonstaat) została na 
zawsze wymazana z map świata.

Akcję propagandową prowadzono 
zarówno przy pomocy własnych środ­
ków: klubowego pisma, organizowa­
nia pokazów, wystaw, zebrań, odczy­
tów, jak również przez inspirowanie 
szeroko zakrojonych akcji propol­
skich na terenie całych Stanów Zje­
dnoczonych, publikacje obszernych 
artykułów filatelistycznych i histo­
rycznych w prasie amerykańskiej. 
Takie tytuły artykułów w prasie USA 
jak “Polska żyje” (Stamps 28 .II. 
1942), “Niemcy wkraczają do Polski” 
• Stamps 22.III.1941) — artykuł obra­
zujący ogrom zniszczeń i represje 
na ludności polskiej, “Historyczny 
przegląd polskiej służby pocztowej” 
(Stamps 28.11.1942), “Galeria zasłużo­
nych Polaków” (ma się rozumieć 
na znaczkach pocztowych — Stamps 
13.III.1943) itp. informowały Amery­
kanów o Polsce.

Członkami Klubu mogły być nie tyl­
ko osoby polskiego pochodzenia, ale 
i obcokrajowcy, interesujący się pol­
ską filatelistyką. Stąd też w szere­
gach Klubu znajdowało się wiele oso­
bistości ze świata politycznego, kul­
turalnego i gospodarczego zarówno 
Stanów Zjednoczonych, jak i Wielkiej 
Brytanii (jak np. znany przemysło­
wiec Harriman).

Staraniem wpływowych osobistości 
(Wincenty Domański, Mirosław Stę- 
czyński, Hay Horowitz i inni) poczta 
Stanów Zjednoczonych wydała serię 
znaczków pocztowych, z flagami 
państw walczących z państwami 
osi. Znaczki wydawano w takiej ko­

lejności, w jakiej poszczególne pań­
stwa stawiły opór zbrojny Niemcom, 
i dlatego serię tę “otwiera” znaczek 
z “białoczerwoną”. W pierwszym 
dniu wydania (23 czerwca 1943 r.)

znaczek ukazał się jedynie w Chica­
go. Uroczystość wprowadzenia znacz­
ka do obiegu przeprowadził pocz- 
mistrz generalny Franek C. Walker w 
asyście konsula generalnego R.P. w 
Chicago, dr Karola Ripy. W tym 
samym czasie, na uroczystym przyję­
ciu w Białym Domu prezydent Frank­
lin D. Roosevelt wręczył uroczyście 
mabasadorowi R.P. P. Ciechanow­
skiemu pierwszy arkusz tego znaczn- 
ka.

Staraniem “Polonus Philatelic So­
ciety” i w okresach późniejszych pocz­
ta Stanów Zjednoczonych wydała i 
następne znaczki “polonijne” dwa 
z podobizną Jana Ignacego Pade­
rewskiego w serii “Bojownicy o wol­
ność”, w 1966 r. z okazji Millenium 
Państwa Polskiego, z pięknym białym 
orłem oraz w 1973 r. na 500-lecie 
urodzin M. Kopernika. Od początku 
swojego istnienia Klub wydaje włas­
ny miesięcznik.

Rokrocznie w rocznicę założenia 
Klubu organizowana jest wielka wy­
stawa filatelistyczna pod nazwą Pol- 
pex, będąca przekrojem osiągnięć 
członków Klubu w ostatnim okresie. 
Piękny, bogato ilustrowany katalog 
wystawowy zawiera szereg cieka­
wych artykułów, związanych zarówno 
z wystawą jak i-na tematy filate­
listyczne, kulturalne czy historyczne, 
związane z Polską (600-lecie Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Kopernik itp.).

Nie można też pominąć i dalszej 
edytorskiej działalności Klubu Polo­
nus. Oprócz publikacji filatelistycz­
nych drukowanych na łamach biu­
letynu klubowego, czy w katalogach 
wystawowych wydano kilka cennych 
pozycji monograficznych (Poczta Har­
cerska Powstania Warszawskiego, 
Poczta I Korpusu Gen. Dowbora Mu- 
śnickiegoitp.).

Dorocznym wystawom filatelistycz­
nym towarzyszą pamiątkowe wyda­
nia w postaci karnetów, winietek, 
kopert, ilustrowanych motywami pol­
skimi. Każda zresztą wystawa po­
święcona jest jakiemuś szczególnemu 
tamatowi, i tak np. w 1976 r. hasłem 
wystawy był udział Polaków w woj­
nie wyzwoleńczej o niepodległość Sta­
nów Zjednoczonych, w 1973 r. — Ko­
pernikowi, w 1978 r. — polskiemu 
foklorowi, i wszelkie wydania towa­
rzyszące nawiązują do tematyki wy­
stawy.

Mimo, że dzisiejsi członkowie Klu­
bu rekrutują się już głównie z dru­
giego, a nawet trżeciego pokolenia 
emigrantów polskich, dzięki działal­
ności — śmiało można nazwać: dy­
daktycznej — Klubu, wykazują wca­
le duże i dobre wiadomości z hi­
storii i geografii kraju swoich przod­
ków, i to zarówno w zakresie hi­
storii dawnej do 1939 roku, jak i 
współczesnej, wraz ze znajomością 
nurtujących nas problemów, włada­
ją wcale poprawnie językiem pol­
skim.

Przez 40 lat swojego istnienia “Po­
lonus Philatelic Society” nadał za­
ledwie 16 osobom godności członków 
honorowych, tym są one nadal zale­
dwie 16 osobom godności członków 
honorowych, tym są one cenniejszymi 
(zwłaszcza, że żyjących jest tylko pię­
ciu). Wśród nich znaleźli się dwaj 
wydawcy pism filatelistycznych ame­
rykańskich, służący zawsze swoim i ła­
mami do dyspozycji Polonusów, a 
którzy walnie przyczynili się do pro­
pagandy polskiej filatelistyki za ocea­
nem (Harry L. Linquist — Stamps, 
oraz John P. Rux — Linn’s Week­
ly Stamps News). Znaleźli się na li­
ście członków honorowych i założy­
ciel Polonusa (“ojciec”) Czesław Mi­
kucki, jak i “ojciec chrzestny” dr 
Leon Kozakiewicz, który Klubowi na­
dał tak szczęśliwe imię.

Na liście tej nie brak światowych 
specjalistów filatelistyki polskiej Mi­
rosława Bojanowicza z Anglii i Wło­
dzimierza Rachmanowa (USA).

Są wśród nich działacze społeczni, 
jak dr Edward Różański (ostatnio wal­
czący z pasją o znaczek Pułaskie­
go), jak i wybitni publicyści, których 
zasługą jest to, że Biuletyn Klubu 
Polonus jest jednym z najbardziej 
wartościowych pism filatelystycznych 
polskich Mirosław Stęczyński, John 
Gapinski, Roman Rejnowski, Czesław 
Makowski, Frank Wołowiewicz, dłu­
goletni wydawca biuletynu (dokłada­
jący często z własnej szkatuły do te­
go interesu) Czesław Schafer, a rów­
nież i krajowi publicyści, zajmujący 
się sprawami polonijnymi Tadeusz 
Gryżewski, dr Mieczysław Lipiński 
i prof, dr Antoni Łaszkiewicz.

Dziś z perspektywy 40 lat przyznać 
musimy, że “Polonus Philatelic So-

ATLANTA. — Prezydent Carter otrzymał honorowy stopień 
naukowy Instytutu Technicznego w Georgii. (UPI)

Zebranie Klubu 
Emerytów Kombatantów

Klub Emerytów Kombatantów od­
będzie doroczne walne zebranie, jak 
i zwyczajne miesięczne zebranie 8 
marca (czwartek) o godz. 1:30 po poi. 
w Copernicus Center przy 3160 N. 
Milwaukee Ave.

T. Fiala, prezes; M. Kmiecik, sekr.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

Regularne zebranie Komitetu Oby­
watelskiego odbędzie się w czwartek, 
8 marca, o 7:30 , w domu Pla-cówki 90 
SWAP, 6005 W. Irving Pk.

Ze względu na dłuższą przerwę 
w zebraniach z powodu śnieżnej i 
surowej zimy K.O ma wiele spraw 
które wymagają obecności wszyst­
kich delegatów organizacji członkow­
skich i członków indywidualnych. — 
A. Kajkowski.

Przyjęcie
w Gordon High School

Klub Matek z Gordon Technical High 
School organizuje bufetowe przyjęcie 
na św. Józefa, 17 marca (sobota) 
w godzinach od 4:30 do 9 wieczorem 
w szkolnej stołówce. Zapowiada on 
wyśmienicie przygotowane jedzenie i 
serdeczną atmosferę.

Nie będzie ustalonych cen na po­
siłki, jakkolwiek oczekuje się pew­
nych donacji.

Berliński Sukces 
Teresy Żylis - Gary

W Berlinie koncertowała Teresa 
Zylis-Gara, która w drodze do Nowe­
go Yorku podbiła berlińską, bardzo 
wyrobioną publiczność.

Teresa Zylis-Gara wykonała w pier­
wszej części koncertu arię z “Don 
Juana”, w drugiej zaś arię z “Ma­
dame Butterfly” oraz wspólnie z mez­
zosopranem Brigidą Fassbender, Theo 
Adamem i Sigfrydem Voglem — 
kwartet z “Don Carlosa”.

Było to pierwsze spotkanie Tere­
sy Zylis-Gara z publicznością NRD.

Chce Korespondować
Andrzej Tyrka, uczeń szkoły śred­

niej, chce korespondować z rówieśni­
kami ze Stanów Zjednoczonych. Jego 
adres: Os. Piastowskie 102/30, 61164 
Poznań, Polska.

Długowieczni Na Islandii
Wg. danych ONZ najdłuższą średnią 

życia mają mieszkańcy Islandii. Dla 
kobiet wynosi ona 79 lat; dla mężczyzn 
— 73. Dla większości Afrykańczyków 
średnia ta wynosi 50 lat, a w 21 krajach 
Afryki — tylko 20 lat. Kobiety Europy 
północnej, Japonii i USA żyją prze­
ciętnie 75 lat; mężczyźni zaś ok. 70 
lat. Badania ruchu ludności wykazały, 
że w r. 1974 w krajach wysoko uprze­
mysłowionych mieszkało 9,5 miliona 
imigrantów z krajów ubogich. Amery­
ka Płd. przestała być celem emigran­
tów; mieszkańcy tego kontynentu sa­
mi emigrują do innych państw, głów­
nie do USA.

cięty” dobrze przysłużył się sprawie 
nie tylko polskiej filatelistyki, ale i 
sprawie polskiej w ogóle, i życzyć 
należy mu dalszych długich i owoc­
nych lat w służbie polskiej kultu­
ry oraz podtrzymywania i krzewie­
nia polskości w Stanach Zjedno­
czonych.

Potrzebni Ratownicy
Zarząd Parków w Chicago będzie 

wydawał począwszy od 30 marca 
(piątek) aplikacje na pozycję ratow­
nika miejskich plaż i basenów ką­
pielowych. Wynagrodzenie będzie wy­
nosić $4.20 na godzinę.

Wszyscy kandydaci muszą być 
sprawni fizycznie i mieć ukończone 
16 lat, przed dniem 1 lipca br. Wy­
magana jest także odpowiednia wyso­
kość i waga: mężczyźni minimum 
5’6” wysocy o wadze 145 funtów, 
kobiety — 5’4”, o wadze 120 funtów.

Egzamin kwalifikujący dla męż­
czyzn odbędzie się w dniu 19 maja 
(sobota) w Whitney Young Nata- 
torium, 120 S. Loomis. Dla kobiet 
zaś 2 czerwca (sobota). Termin skła­
dania aplikacji upływa z dniem 10 
maja (czwartek) br. Wszyscy kandy­
daci muszą okazać świadectwo uro­
dzenia w czasie egzaminu.

Ogłoszenia w Programach 
Telewizyjnych

Ogłoszenia w programach telewi­
zyjnych przyniosły stacjom telewizyj­
nym o 20 procent więcej dochodu w 
roku 1978 niż w 1977. Wśród firm, 
które zapłaciły najwięcej znajdują się 
Procter and Gamble, Generał Motors 
Co., Ford Motor co. i American Home 
Products.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Skarbnik Moskal 

Na Instalacji 
Grupy 127 ZNP

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, że w czwartek, 8 marca, o 7 
wiecz., w sali Moskala, odbędzie się 
posiedzenie instalacyjne, na którym 
Skarbnik ZNP Edward Moskal odbie- 
rze przysięgę od nowego zarządu.

Uprasza się członków o liczne przy­
bycie. — S. Pyka, sekr.

Tow. T. Kościuszki
Tow. T. Kościuszki Gr. 843 ZNP 

odbędzie miesięczne zebranie w środę, 
14 marca w Domu Weterana, 3024 
N. Laramie Ave. Początek o 8 wiecz.

Sekr. finansowy* będzie urzędował 
od 7 wieczorem. Ze względu na waż­
ność spraw jakie mają być omawiane 
na tym zebraniu prosimy członków 
o liczne przybycie.
J. Marolewski, prezes; C. Pawlak, 
sekr. prot.

Zebranie Gm. 41 ZNP
Posiedzenie Gminy 41 ZNP odbę­

dzie się w środę, 7 marca, o 8 wiecz., 
w sali del. Anieli Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton.

Prosimy wszystkich o punktualne 
przybycie, gdyż mamy bardzo waż­
ne sprawy do załatwienia, jak wybo­
ry zarządu na 1979 r., instalacja 
nowego zarządu, skompletowanie ko­
mitetów stałych na 1979 r. itp.

Spodziewamy się naszego prezesa 
mec. A. Mazewskiego. Prosimy o 
przyniesienie na zebranie aplikacji 
nowych członków, które będą wrę­
czone prezesowi na instalacji.

Prosimy prezeski i prezesów grup 
o dopilnowanie, aby mandaty z na­
zwiskami i adresami delegacji były 
doręczone z podpisem prezesa i se­
kretarza oraz pieczęcią grupy. — 
C. M. Koscielak, prezes; H. M. Ster- 
minska, sekr.

Z Walnego Zebrania 
Stow. Obozu Młodzieżowego

Walne zebranie Stowarzyszenia Obo­
zu Młodzieżowego Okręgów 12 i 13 
ZNP, które odbyło się w niedzielę, 
4 marca, w Cicero, IL., uzupełniło 
zarząd, wybierając pięciu dyrekto­
rów na okres trzech lat. Wybrani 
zostali: Michał Stefański, Władysław 
Spadłowski, Agnieszka Juszczyk, Zy­
gmunt Jacyno i May Jaskot. Szcze­
gółowy protokół odczytała sekr Ma­
ria Józefiak.

Według sprawozdania przewodni­
czącego Komitetu Mandatów Bona­
wentury Migały w zebraniu wzięło 
udział 199 delegatek i delegatów. W 
skład Komitetu Mandatów wchodzili 
(oprócz Migały): Janina Dybał i Zo­
fia Czernek.

Prezes Stowarzyszenia Obozu Mło­
dzieżowego Artur Trybek minutą 
milczenia uczcił pamięć zmarłych de­
legatów i delegatek, wymieniając na­
zwiska inicjatora zakupienia terenów 
na których znajduje się obóz mło­
dzieżowy w Yorkville, śp. Michalaka 
i sędziego T. Adesko.

Wiceprezes ZNP Józef H.’Gajda, 
przemawiając w imienu Zarządu Cen- 
talnego, przypomniał o zbliżającym 
się stuleciu ZNP i życzył owocnych 
obrad.

Przybyła później wiceprezeska ZNP 
Helena Szymanowicz powiedziała, że 
wszędzie mówią o obozie dobrze.

Prezes Trybek zobrazował swoje 
sprawozdanie zdjęciami z obozu. De­
legatki i delegaci zobaczyli zarówno 
piękne jak i brzydkie strony, wiszą­
ce przewody elektryczne itp. Dyr. 
Mieczysław Binkowski, odpowie­
dzialny za obozowanie dzieci, uzupeł­
nił sprawozdanie prezesa Trybka swy­
mi uwagami o udoskonaleniach w 
obozie.
Stan Finansowy

Sprawozdanie finansowe przeczyta­
li Al Pestrak a uzupełnił przewodni­
czący Komitetu b. skarbnik ZNP Adam 
Tomaszkiewicz. Ze sprawozdania wy­
nika, że w 1978 r. dochód z różnych 
źródeł wyniósł $103,278.32, rozchód 
$82,978.77. Czysty dochód $20,299.55. 
Razem z dochodem z lat poprzednich 
w bankach znajduje się $42,652.22.

Sprawozdanie Komitetu Finansów 
przyjęto z uznaniem dla przewodni­
czącego Tomaszkiewicza. Zatwier­
dzono preleminarz budżetowy na rok 
1979, który przewiduje m.in. zakup 
nowego pieca do kuchni. Izba pole­
ciła doprowadzenie do porządku prze-

40-Lecie Sekcji Polskiej 
Radia Watykańskiego

W związku z obchodzonym niedawno 
40-leciem istnienia Sekcji Polskiej Ra­
dia Watykańskiego, krajowy miesięcz­
nik katolicki “W Drodze” zamieścił 
jubileuszowy artykuł. Rozgłośnia Wa­
tykańska od początku swej działalno­
ści tj. od 12 lutego 1931 r. pozostawała 
pod opieką generała jezuitów o. Wło­
dzimierza Ledóchowskiego.

Pierwsza audycja polska została 
nadana 24 listopada 1938 r. Od tego 
czasu nadano już przeszło 30 tys. 
audycji w języku polskim, który jest 
jednym z 41 języków w jakich przema­
wia do świata Radio Watykańskie. 
Kolejnymi dyrektorami Sekcji Pol­
skiej byli oo. jezuici: Lason, Warszaw­
ski, Chechelski i Rostworowski. Obec­
nie od dłuższego czasu Sekcję Polską 
kieruje o. Stefan Filipowicz. Audycje 
w języku polskim nadawane są trzy 
razy dziennie po 15 minut. O. S. Fili­
powiczowi pomagają bezpośrednio w 
pracy jezuita o. Florian Pełka, s. 
Marta Ryk, urszulanka i ks. Adam 
Włoch, sercanin. W realizacji progra­
mów biorą udział polscy jezuici m. in. 
ks. dr Jerzy Mirewicz i o. Józef Cudziń- 
ski z Londynu.

Pamiętne audycje czasów wojny, 
nadawane przez Polską Sekcję, roz­
począł kardynał August Hlond 28 wrze­
śnia 1939 r. (W.T.) 

wodów elektrycznych, co nie zostało 
uwzględnione w budżecie, ponieważ 
Komitet nie wiedział o opłakanym 
stanie instalacji elektrycznych w nie­
których budynkach.

Do Komitetu Budżetowego zostali 
wybrani: Adam Tomaszkiewicz, prze­
wodniczący, A. Pestrak, b. dyr. Me­
lania Winiecka i Stanisław Pilch.

Dłuższą dyskusję wywołał projekt 
budowy nowej kaplicy na terenie 
obozu, silnie popierany przez niektó­
rych dyrektorów. Po gorącej dysku­
sji przyjęto znaczną większością 
wniosek B. Migały nie bu­
dowania nowej kaplicy, a fundusze 
zebrane na ten cel polecono użyć 
na niezbędne naprawy istniejącej ka­
plicy. W dyskusji podkreślono, że obóz 
jest otwarty tylko przez trzy mie­
siące. Msza św. połowa lepiej “pa­
suje” do obozu niż w zamkniętym 
pomieszczeniu i posiada swoisty urok.,

Do Komitetu Nominacyjnego wcho­
dzili: A. Pestrak, Władysław Kuman, 
dyr. F. Wiatrowska i Ludwik Po- 
prawski.

Wśród gości i delegatów znajdowali 
się m.in.: b. skarbnik ZNP Adam To- 
maszewicz, b. dyrektorzy ZNP: Bo­
nawentura Migała, Melania Winiecka, 
Stanisław Józefiak i Katarzyna Die­
nes, b komisarz Okr. 12 Tomasz 
Paczyński, komisarze: Roman Koł- 
packi z Okr. 12 i Kazierz Musielak 
z Okr. 13 i komisarka Okr. 12 Ge­
nowefa Wesołowska.

Dni Teatru NRF 
w Warszawie

Między 19 a 29 stycznia br. odbyły 
się w Warszawie po raz pierwszy 
Dni Teatru i Filmu Republiki Federal­
nej Niemiec. Program imprezy był 
bardzo interesujący: spektakle bale­
towe (znakomity “Sen nocy letniej” 
według Szekspira do muzyki Men- 
denssohna-Bartholdy’ego i Ligetiego. 
Układy choreograficzne Johna Neu- 
meiera), pantomimiczne, lalkowe 
(Teatr Lalek z Mulheim z przedstawie­
niem dla dzieci “Pan Bommelmann), 
teatralne (Państwowy Teatr Wirtem­
bergii ze Stuttgartu przywiózł dwa 
przedstawienia: “Kathchen z Heil­
bronn czyli próba ogniowa” H. von 
Kleista i “Ifigenię na Taurydzie”' 
Goethego, oba przedstawienia insce­
nizował Claus Peymann).

W ramach Dni odbył się w Sali 
Kongresowej koncert “Jazz Big Band” 
Petera Herbolzheimera, jednej z naj­
lepszych grup jazzowych w RFN. A w 
kinie “Bajka” wyświetlono 6 filmów 
zachodnioniemieckich, pokazujących 
fragment dorobku różnych reżyserów 
z ostatnich kilku lat. Była to impreza 
ciekawa.

“Wymiana kulturalna — napisał w 
programie Dni H. D. Genscher, min. 
spraw zagr. NRF. — jest sprawą 
bardzo naturalną. Kultury, które po­
przez wymianę by się wzajemnie nie 
wzbogaciły, pozostałyby jałowe”.

Główna Nagroda 
Dla Radzi wiłłowicza
Polski aktor Jerzy Radziwiłłowicz 

otrzymał wraz z artystą włoskim 
Flavio Bucci główną nagrodę za naj­
lepszą rolę męską na VI Międzyna­
rodowym Festiwalu w Brukseli. Na­
grodę przyznano Radziwiłłowiczowi 
za rolę Mateusza Birkuta w filmie 
Andrzeja Wajdy — “Człowiek z mar­
muru”. »

Na pokazie filmu, który został 
bardzo gorąco przyjęty przez publicz­
ność brukselską, obecna była królo­
wa Belgów Fabiola.

Nagroda dla Jerzego Radziwiłłowi- 
cza to sukces polskiego kina, gdyż 
brukselski festiwal filmowy, choć o 
stosunkowo skromnych jeszcze trady­
cjach, zdążył zapewnić sobie samo­
dzielne miejsce wśród wielu tego ro­
dzaju imprez zorganizowanych w 
świecie.

TEHERAN. — Członek grupy fedainów, który został jedynie 
zidentyfikowany jako Ebrahim, przemawia na wiecu marskis- 
towskim na dziedzińcu uniwersytetu. (UPI)

r * rPJŁ
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

W Ślepej Ulicy
Nowe rozmowy prezydenta Cartera z pre­

mierem Izraela Beginem w sprawie przeła­
mania zastoju w izraelsko-egipskich rokowa­
niach o zawarcie pokoju znalazły się w ślepej 
ulicy. Begin przyjechał do Washingtonu, ale- 
z wyraźnie nieustępliwym nastawieniem wo­
bec amerykańskich nacisków, aby Izrael do­
szedł do porozumienia z Egiptem co do sfor­
mułowań słownych, o które toczy się obecnie 
spór.

Czy jednak jest to tylko spór o terminy 
słowne, dotyczące układów z Camp David? 
Odnosi się wrażenie, że entuzjazm z racji 
pokojowych gestów ze strony Izraela i Egiptu 
był przedwczesny. Nawet ustalenia z Camp 
David przeceniono w początkowym okresie, 
skoro spodziewano się, że ustalenia te, po­
wzięte przy czynnym pośrednictwie amerykań­
skim, będą ostateczne.

W praktyce okazało się, że obie strony, 
izraelska i egipska, zaczęły analizować układy 
z Camp David, doszukały się wątpliwości, czy 
sformułowania słowne są prawidłowe i nie 
zawierają ryzyka dla interesów tej czy innej 
strony. Wiadomo, że głównie zagadnienie Pa­
lestyńczyków blokuje dojście do pokojowego 
układu izraelsko-egipskiego.

Prezydent Carter podjął nową próbę wyrów­
nania rozbieżności, ale wszystko wskazuje, 
że zabiegi Prezydenta w obecnym stadium 
sprawy były bezowocne. Tak oceniają sytuację 
koła polityczne, które patrzą trzeźwo na zbli­
żające się załamanie rokowań pokojowych oraz 
uznają, że prezydent Carter uczynił wszystko 
co było w zakresie jego możliwości, aby kon­
takty na linii Izrael-Egipt nie zostały osta­
tecznie zerwane.

Nie jest jasne, jakie nowe ujęcia, mające 
stanow ić zabezpieczenie interesów Izraela, zo­
stały przedłożone Beginowi przez Prezydenta 
oraz zostały przekazane przez izraelskiego pre­
miera pod rozwagę jego rządu koalicyjnego. 
Skoro Begin zaplanował już powrót do Jero­
zolimy, wynika z tego, że nie będzie czekał

w Stanach na odpowiedź rządu. Powróci więc 
stan rzeczy jaki był przed obecnymi narada­
mi Cartera z Beginem. Sen. Jacob K. Ja­
vits (R) z New Yorku ujął tę sytuację w 
sposób bardzo dobitny: “Znajdujemy się w wiel­
kim niebezpieczeństwie całkowitego wykole­
jenia rozmów”.

Doniesienie agencji prasowej (UPI) z Jero­
zolimy wskazało istotę obaw Izraela oraz jego 
nieufnąści, co skłania państwo żydowskie do 
możliwie jak najbardziej precyzyjnego ujęcia 
układów pokojowych. Chodzi mianowicie o to, 
aby w wypadku zmian w Egipcie następca 
Sadata nie mógł z miajsca ogłosić, że traktat 
pokojowy jest nieważny.

Mając wciąż w pamięci jaskrawy przykład 
Iranu, Izrael obawia się, że i w Egipcie może 
nastąpić zmiana, uderzająca w dotychczasową 
politykę zbliżenia izraelsko-egipskiego. Jeśli 
zaś słowne ujęcia układu pokojowego będą 
dopuszczały swobodę interpretacyjną, wyni­
kającą z braku precyzji, siłą rzeczy w wy­
padku odejścia egipskiego twórcy układu po­
kojowego powstanie nowa sytuacja, zagra­
żająca interesom Izraela.

Trzeba tu jeszcze poruszyć jeden aspekt 
zagadnienia układu pokojowego Izrael-Egipt, 
a mianowicie rolę amerykańskich Żydów, któ­
rzy oczywiście silnie popierają interesy Izraela. 
Otóż amerykańscy Żydzi dają w sposób jaskra­
wy wyraz niezadowolenia z polityki prezy­
denta Cartera odnośnie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, uważając tę politykę za sprzyjającą 
interesom arabskim, a pomijającą interesy Izrae­
la. Przywódcy żydowscy w Stanach nie ukry­
wają swej niechętnej postawy wobec Cartera., 
co w kołach politycznych, przeliczane jest na 
polityczne wartości w prezydenckich wyborach 
1980 r.

Begin zresztą doskonale rozgrywa potężny 
czynnik amerykańskiego żydostwa, bo infor­
muje je o stanowisku Izraela, dając podstawy 
dla zrozumienia istoty jego oporów w tych 
trudnych rokowaniach o pokój.

NATO Wzmacnia Siły
W głównej kwaterze NATO w Brukseli uwa­

ża się podniesienie wydatków na obronę przez 
Stany Zjednoczone za “życiodajny zastrzyk” 
dla sojuszu atlantyckiego, który przeżywał 
ciężki kryzys. Prezydent Carter podniesieniem 
wydatków na obronę w okresie nawoływań 
do zrównoważenia budżetu i obcinania wydat­
ków na inne cele, wywarł duże wrażenie na 
europejskich członkach NATO. Ułatwiło mu to 
przekonanie ich, że powinni iść za przykładem 
Stanów Zjednoczonych i podnieść również swo­
je budżety obronne.

Znawcy europejskich stosunków przyznają, 
że apel prezydenta Cartera nie odniósł by 
skutku, gdyby za nim nie poszedł przykład 
Stanów Zjednoczonych, które wśród aliantów 
powięcają najwięcej na obronę, bo 6 procent 
GNP, gdy bogate Niemcy Zachodnie poświę­
cają tylko 3.4 proc. GNP., Wielka Brytania 
5 proc., Francja 3.6 proc. Za przykładem 
Stanów Zjednoczonych sojusznicy 
w Europie podnoszą swoje wydatki na obro­
nę przeciętnie o 3 procent. Wyjątkiem jest 
Francja, luźno związana z NATO, która pod­
niosła budżet obrony o 6.1 proc. W nowym 
roku budżetowym Stany Zjednoczone wydadzą 
na obronę $123 miliardy, europejscy sojusznicy 
łącznie $75 miliardów.

Przeznaczenie większych sum na obronę po­

zwoli aliantom na poważną rozbudowę sił 
zbrojnych. Długofalowy plan przewiduje m. in. 
wzmocnienie europejskich sił NATO o kilka 
tysięcy wyrzutni i rakiet przeciwpancernych, 
oraz 18 AWACS — latających stacji ostrze­
gawczych. Przewiduje się zwiększenie zapa­
sów sprzętu i amunicji dla wojsk amerykań­
skich, które w razie potrzeby zostały by prze­
rzucone drogą powietrzną do Europy. Po wy­
konaniu planów Stany Zjednoczone mogły by 
przerzucić drogą powietrzną sześć dywizji do 
Europy. Sprzęt i broń dla tych dywizji znaj­
dowały by się w budowanych obecnie skła­
dach.

Plany wzmocnienia i rozbudowy sił NATO 
są odpowiedzią na wzrastające zagrożenie Eu­
ropy Zachodniej przez armie Paktu Warszaw­
skiego z sowiecką na czele, które w ostatnich 
latach z wyjątkową szybkością zwiększają licz­
bę czołgów i samolotów, stacjonowanych w 
krajach Europy środkowej, ujarzmionych przez 
Rosję Sowiecką.

Warto podkreślić, że europejscy sojusznicy 
rzeczywiście zwiększają wydatki na obronę. 
Nie są to tylko' przyrzeczenia, jakie często 
słyszeliśmy w przeszłości, lecz szczery wysiłek 
zmierzający do wyrównania wielkiej dyspro­
porcji na niekorzyść Zachodu między NATO 
a Paktem Warszawskim.

Rozważne Stanowisko
Pochwalić trzeba Izbę Reprezentantów za od­

rzucenie projektu zwiększenia górnej granicy 
zadłużenia kraju o $38 bilionów. 222 kongres- 
manów wypowiedziało się przeciw takiej pod­
wyżce, gdy 194 głosowało za nią, chociaż 
i tak już obecna górna granica zadłużenia sięga 
$798 bilionów.

Bardzo łatwo jest podwyższać granicę zadłu­
żenia, dając przez to Departametowi Skarbu 
uprawnienia do zaciągania większych poży­
czek. Ale trzeba przecież pamiętać, że kraj 
przeciwstawia się inflacji i stawianie dodat­
kowych bilionów dolarów do dyspozycji czyn­
ników federalnych w żadnej mierze nie może 
być uznane za współdziałanie na rzecz walki 
z inflacją.

Oczywiście trzeba patrzeć realistycznie na 
sprawę górnej granicy zadłużenia kraju. Na 
pewno istnieją racje, aby tę granicę przesunąć, 
ale nie o tak poważną sumę $38 bilionów. 
Izbowy Komitet Środków i Sposobów wystąpi

więc do Izby Reprezentantów z nową pro­
pozycją, zawierającą znacznie mniejszą sumę 
niż ta, jaka została odrzucona.

Odrzucenie podwyżki górnej granicy zadłu­
żenia jest przejawem rozsądnego ujęcia sprawy 
przez większość Izby Reprezentantów. Jeśli 
Kongres będzie powściągliwie traktował prob­
lemy finansowe rządu federalnego, można bę­
dzie być może osiąnąć zrównoważenie budżetu 
federalnego.

Gospodarka deficytowa, podtrzymywana 
zwiększaniem górnej granicy zadłużenia kraju, 
może zaspakajać żądania zwolenników różnych 
programów społeczno-gospodarczych, finan­
sowanych przez władze federalne, ale nie 
leży ona w interesie społeczeństwa jako po­
datników. Z gospodarki deficytowej korzystają 
przede wszystkim różne środowiska biurokra­
tyczne, a jak “gospodarują”, wiemy dobrze 
z dochodzeń prokuratorskich i rozpraw są­
dowych.

Japonia Zabiegała o Pokój 
Między Hitlerem i Stalinem

ZWfl 
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Śnieg i Sentymenty
TYGODNIK POWSZECHNY - po­

wróciłem znów na Rynek Krakowski, 
tym razem z ciepłych krajów. Ni­
gdzie tam śniegu nie widziałem poza 
szczytami wulkanów w Meksyku. 
Nigdy też nie przypuszczałem, że 
można się stęsknić za prawdziwą 
zimą, za śniegiem. Brzmi to może 
nieco piękno-duchowsko, zważywszy, 
ile kłopotów przysparza nam w Polsce 
tegoroczna zima, ale tęskni się rów­
nież czasem i za kłopotami, co wli­
czyć należy do irracjonalnych skład­
ników polskiej natury.

Zima hartuje nie tylko jednostki, 
ale i całe społeczeństwo. Nie bez 
powodu — być może — współczesną 
cywilizację stworzyły narody wal­
czące o swoją przyszłość w surowych 
warunkach klimatycznych, albo z in­
nymi przeciwnościami natury: z mo­
rzem, z historią, z pokonywaniem 
jałowizny gór. Anglicy i Skandyna­
wowie, narody żeglarskie, Rosjanie, 
Amerykanie podbijający kontynent, 
też po części zimowy, cała ta rodzina 
ludów odważnych, często surowych, 
dominuje na świecie. Europa po po­
dróżach na inne połacie ziemi wydaje 
się mała, ale dzielna. To samo można 
powiedzieć o nas samych.

“Funkcja śniegu w historii” to 
dobry temat na pracę doktorską. 
“Klimaty i ludzie” — synteza na­
ukowa, z facetem ubranym w ko­
żuch na odkładce.

Na szybach okna mojego pokoju 
mroźne kwiaty. Ileż to już takich 
ogrodów zakwitło, w ciągu życia 
podczas jednej zimowej nocy. Przy­
jazne ciepło wnętrza domu. W Re­
dakcji “Tygodnika Powszechnego” 
palą w piecach. Jeden z nich uparcie 
dymi. Ponieważ w ostatnich miesią­
cach nasze pismo zrobiło sporą ka­
rierę na szerokim świecie z powodu 
nowego pontyfikatu, którego prze­
szłość wiąże się z Krakowem, i wielu 
korespondentów przybywa na tygo­
dnikowe pokoje, myślę, że muszą oni 
doświadczać dziwnych uczuć patrząc 
na te piece, spiczasty dach garażu 
za naszymi oknami, przesłaniający 
pałac biskupi, biały, oblodzony, sadzą 
poplamiony. Trzy pokoje z kuchenką 
gazową na herbatę wtulone w stary 
budynek to nieco zaskakujący widok 
dla przybyszów z klimatyzowanych, 
rozległych redakcji. Niech się hartują.

Na Rynku zmiana. Wstrzymano 
ruch samoochodowy i można po nim 
chodzić z mniejszym narażeniem 
życia. Ścieżki w śniegu w poprzek 
i wzdłuż niby na małym stepie, wiatr 
dmie, brak tylko wilków. Zastępują 
je ufryzowane kundle wyprowadzane 

nych czpach z nausznikami. A w mu­
zeum w Sukiennicach obrazy Fałata 
pełne wszystkich barw śniegu, krajo­
brazy Tatr, uroda pól pokrytych za­
spami, które podpierają nagie, sa­
motne drzewa. Życząc rychłej wiosny 
kłania się

SPODEK

Oczy w Przestrzeni
N.Y. DAILY NEWS - Stany Zje­

dnoczone nie muszą, na szczęście, 
polegać na doniesieniach z Pekinu 
i Hanoi, w zdobywaniu informacji 

W 1944 r., gdy przewaga sił alianc­
kich nad państwami Osi stawała się 
coraz bardziej widoczna, Japonia pod­
jęła zakrojone na szeroką skalę wy­
siłki w kierunku doprowadzenia do 
osobnego pokoju pomiędzy Rosją So­
wiecką a hitlerowskimi Niemcami.

Komunikaty radiowe przesyłane po­
między japońskim ministerstwem 
spraw zagranicznych a ambasadami 
w Berlinie i Moskwie, przechwyty­
wane były przez Stany Zjednoczone, 
którym udało się złamać szyfr ja­
poński. Wiadomości te ujawnione zo­
stały dopiero obecnie, po udostępnie­
niu tajnych dokumentów z czasów 
wojny.

Dokumenty sprzed lat 35 uległy 
niedawno deklasyfikacji i przekaza­
ne zostały przez tNarodowe Archi­
wum Bezpieczeństwa do Archiwum 
Narodowego, w ramach ogólnej akcji 
deklasyfikacji dokumentów. Wiele 
szczegółów zostało jednakże usunię­
tych.

Podjęcie japońskiej inicjatywy po­
kojowej datuje się z momentem prze­
kazania przez japońskiego ministra 
spraw zagranicznych, Mamoru Shi- 
gemitsu — instrukcji ambasadzie ja­
pońskiej w Moskwie. Zgodnie z tą 
instrukcją, ambasador japoński w 
stolicy Rosji, Naotake Sato, miał się 
zorientować, czy Rosja Sowiecka by­
łaby skłonna zawrzeć osobny pokój 
z Niemcami.
Korzyści

W wypadku zawarcia osobnego po­
koju, Niemcy mogłyby — jak prze­
widywał Shigemitsu — zwolnić swe 
wojska walczące na froncie wschod­
nim i przesunąć je na front zacho­
dni, gdzie Alianci rozpoczynali swą 
ofensywę w Normandii.

Japoński minister spraw zagranicz­
nych wyrażał również opinię, iż w 
wypadku, jeśli Wielka Brytania i Sta­
ny Zjednoczone będą zmuszone do 
wzięcia na siebie ciężaru walki z 
całą niemiecką machiną wojenną, 
zajdzie potrzeba przegrupowania czę­
ści sił amerykańskich z teatru wojen­
nego na Pacyfiku do Europy.

“W świetle tej sytuacji — tele­
grafował min. Shigemitsu do swej 
placówki w Moskwie — “chciałbym 
wiedzieć, czy Rosja nie byłaby zain­
teresowana z punktu widzenia swych 
korzyści, zarówno zewnętrznych jak 
i wewnętrznych zawarciem pokoju”.

Minister spraw zagranicznych Ja­
ponii polecił również swemu amba­
sadorowi w Moskwie, by “obchodził 
się z tym telegramem w sposób 
ostrożny”.

Wiadomo, iż Japonia podejmowa­
ła w 1945 r. zabiegi o zawarcie po­

koju ze Stanami Zjednoczonymi za 
pośrednictwem Związku Sowieckiego 
i Szwajcarii, ale nie znana była spra­

przez Tokio, między Niemcami a Ro­
sją.
“Rosja Nie Była
Zainteresowana”

Reakcja ambasadora Sato w Mo­
skwie na pierwszy telegram z To­
kio była natychmiastowa i stanow­
cza w swym tonie. “Jeśli chodzi o

sprawę ich wojny z Niemcami, to 
sądzę, iż jest jasne, że Rosja nie 
jest zainteresowana w podejmowaniu 
inicjatywy pokojowej” — telegrafował 
amb. Sato.

W dwa tygodnie po otrzymaniu 
pierwszego telegramu, w dniu 24 sier­
pnia, ambasador japoński w Berli­
nie, Horoshi Oshima, otrzymał in­
strukcje doporowadzenia do spotka­
nia z przywódcami niemieckimi, ce­
lem poinformowania ich o japońskiej 
inicjatywie pokojowej.

W międzyczasie, przy końcu sier­
pnia, min. Shigemitsu przedyskuto­
wał sprawę zawarcia osobnego poko­
ju z niemieckimi przedstawicielami 
w Tokio.

W dniu 4 września ambasador Oshi­
ma spotkał się z Hitlerem oraz nie­
mieckim min. spraw zagranicznych, 
Joachimem v. Ribbentropem. Obaj 
oświadczyli mu, iż nie istnieje jaka­
kolwiek możliwość zawarcia osobne­
go pokoju między Moskwą a Berli­
nem. Niemcy oświadczyli ambasado­
rowi japońskiemu, iż tak długo do­
póki sytuacja na froncie przedstawia 
się dla Rosji korzystnie, nie ma mo­
wy o osobnym pokoju. Stalin odrzu­
ciłby bowiem z miejsca jakąkolwiek 
niemiecką inicjatywę w tym wzglę­
dzie.

Na podstawie ujawnionych doku­
mentów, objętych przez ostatnie 35 
lat tajemnicą wojskową, wynika, że 
Hitler powiedział amb. Oshima: 
“Zadałem sobie trud drobiazgowego 
przestudiowania planów oraz polityki 
prowadzonej przez mego wroga, Sta­
lina. Jest on, podobnie jak i ja, przy­
wódcą państwa o ustroju dyktator­
skim, i stąd — wydaje mi się — 
potrafię w pełni zrozumieć jego spo­
sób myślenia. Moim zdaniem, tak 
długo dopóki Rosja zachowuje swą 
siłę, Stalin nie przyjmie oferty poko­
jowej”.

Pomimo próśb von Ribbetropa, któ­
ry nie chciał, by Japonia starała się 
wybadać nastroje pokojowe Rosji So­
wieckiej, amb. Oshima zrobił coś cał­
kiem przeciwnego, mianowicie wysu- - 
nął w swym telegramie skierowa­
nym do ministerstwa spraw zagra­
nicznych zalecenie, by amb. Sato 
w Moskwie wybadał opinię Rosji So­
wieckiej na ten temat. “Wówczas 
— stwierdził amb. Oshima — “bę­
dziemy mogli zaprezentować rezulta­
ty naszych badań Niemcom i pod­
jąć jeszcze jeden zdwojony wysiłek w 
kierunku przekonania ich o potrze­
bie zawarcia pokoju”.

W dniu 16 września amb. Sato 
rozmawiał w Moskwie z Mołotowem. 
Pomysł wysłania do Moskwy spe­
cjalnego pełnomocnika został odrzu­
cony. Na podstawie NYT opracował 

A. A.

Rewanż Prezydenta
Z Białego Domu docierają infor­

macje, że prezydent Carter przyjął 
w milczeniu publiczną krytykę swo­
jej polityki i Stanów Zjednoczonych 
oraz pouczenia prezydenta Meksyku, 
Lopeza Portillo, ale później w roz­
mowie prywatnej odpłacił się tą samą 
monetą.

Doktryna Sonnenfeldta 
w Amerykańsko-Polskim Wydaniu

na spacer przez właścicieli w futrza­ wa inicjatywy pokojowej, podjętej 

na temat walk w Wietnamie. Znajdu­
jące się w przestrzeni satelty umoż­
liwiają rządowi śledzenie wszystkich 
ruchów po obu stronach frontu.

Reporter “News Washington” Jo­
seph Volz pisze, że oczy-obiektywy 
znajdujących się na orbicie kamer, 
potrafią dojrzeć wszystko, w dzień lub 
w nocy, i przekazać stacjom naziem­
nym setki obrazów. Soczewki są tak 
silne, że na fotografiach wyraźnie 
widać obiekt wielkości skrzynki pocz­
towej. Inne wymyślne urządzenia po­
zwalają podsłuchiwać rozmowy głów­
no dowodzących obcych wojsk.

Żadne z tych gromadzących infor­
macje urządzeń nie jest, prawdę mó­
wiąc, niczym nowym. Niemniej warto 
sobie od czasu do czasu przypomnieć, 
że “podniebni szpiedzy” świetnie 
działają w chwili, gdy nie słyszymy 
nic poza narzekaniami na marną 
możliwość zdobywania informacji o 
tym, co się w świecie dzieje.

Kłopot z Rakietą
Eksperci wojskowi mają kłopot z 

rakietą, która trafia w cel odległy 
o kilka tysięcy mil z dokładnością 
kilku cali, ale pod warunkiem, że 
panują idealne warunki atmosferycz­
ne. Natomiast krople deszczu lub grad 
przy powrocie rakiety do atmosfery 
powodują większe odchylenia od celu.

Niesławna doktryna Sonnenfeldta 
odżyła nieoczekiwanie w memoriale 
prof. Andrzeja Korbońskiego z Uni­
wersytetu w Los Angeles. W opraco­
waniu skierowanym do Komisji Spraw 
Zagranicznych Senatu Korboński pisze 
dosłownie: *.. .Europa wschodnia 
nigdy nie była przedmiotem poważ­
niejszego zainteresowania polityczne­
go czy gospodarczego ze strony Sta­
nów Zjednoczonych a poparcie amery­
kańskie dla liberalizacji w tym rejonie 
może nie leżeć w naszym narodowym 
interesie.’ (A. Korboński ma oczywi­
ście na myśli interesy amerykańskie).

Jest to pierwszy wypadek, w którym 
świeżo-upieczony Amerykanim uro­
dzony i wychowany w Warszawie 
występuje przeciwko liberalizacji 
ustroju w kraju swego pochodzenia. 
Zdaniem Korbońskiego Waszyngton 
postąpi mądrze trzymając się z dala 
od procesów liberalizacji, jeśli nie 
chce być w nie wciągnięty do gorzkie­
go końca, tj. sowieckiej interwencji 
wojskowej, którą zdaniem A. Korboń­
skiego skończyć się musi każda libera­
lizacja. ‘W konkluzji—pisze Korboń­
ski — receptą dla amerykańskich po­
lityków powinno być zachowanie sta­
tus quo w Europie wschodniej przy­
najmniej w najbliższej przyszłości’.

Opracowanie Korbońskiego jest jed­
nym z memoriałów na temat stosun­

ków między USA i ZSSR przedłożonych 
na zaproszenie Komisji Spraw Zagra­
nicznych Senatu i wydanych jako pub­
likacja oficjalna. Komisja, na czele 
której stanął niedawno przedstawiciel 
lewicowych liberałów Senator F. 
Church wywiera poważny wpływ na 
politykę St. Zjednoczonych.

Andrzej Korboński powtarza w 
swym memoriale stary argument, że 
sowieckie zainteresowania Europą 
Wschodnią wypływają głównie z troski 
o własne bezpieczeństwo. Posiadanie 
tego rejonu — pisze — zapewnia 
Związkowi Sowieckiemu ochronę 
zwłaszcza przed atakiem z zachodu 
przy użyciu broni konwencjonalnych 
(sic!).

Politolog polskiego pochodzenia za­
atakował również politykę obrony 
praw człowieka, która — jak twierdzi 
— “nigdy nie ruszyła z miejsca i 
zmarła niesławną śmiercią ku zado­
woleniu reżymów wschodnio-europej­
skich”.

Prof. Andrzej Korboński jest bra­
tankiem Stefana Korbońskiego, jed­
nego z czołowych działaczy Polski Po­
dziemnej, zasłużonego Kierownika 
Walki Cywilnej i ostatniego Delegata 
Rządu RP. Stefan Korboński jest 
przewodniczącym Zgromadzenia Na­
rodów Ujarzmionych i prowadzi oży­
wioną działalność niepodległościową.
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W Chicago jeszcze zima w całej pełni, a lanserzy mody myślą 
już o nadchodzącej wiośnie i lecie. Na zdjęciu modelka w żorżeto- 
wej sukni w kropeczki, zaprojektowanej przez Josepha Gargiulo 
z domu mody Abe Achrader. Wracają suknie plisowane!

Jak Czyścić Biżuterię
Razem z modą retro wróciła do mo­

dy stara biżuteria — złote pierścionki 
babuni, sznurki pereł i prawdziwych 
korali, broszki i wisiorki przechowy­
wane w starych komodach czy szka­
tułkach. Nowa biżuteria często naśla­
duje stare wzory, a młodzi noszą 
chętnie jedną i drugą. Biżuteria bru­
dzi się jednak w noszeniu, traci blask 
i urodę, wymaga więc pewnych zabie­
gów.-Ale jakich? Trudno z każdym 
wisiorkiem czy pierścionkiem biegać

Usuwanie Plam
Plamy z tuszu do rzęs

Wywabianie ich jest łatwe. Wy­
starczy spłukać plamę ciepłą wodą.

Jeśli tusz jest stwardniały, przed 
spłukaniem wodą ostrożnie zdjąć go 
z plamy nożem. Spłukać dwa razy 
wodą i wysuszyć.

Plamy z perfum
Trudne do usunięcia.

Zwilżyć plamę terpentyną, roze­
trzeć tamponem z waty umaczanym 
w benzynie. Wysuszyć plamę bibułą 
filtracyjną i posypać talkiem. Zmo­
czyć plamę gliceryną, rozetrzeć, 
spłukać ciepłą wodą.

Jeśli pozostanie żółty ślad, spró­
bować usunąć go z białej tkaniny 
1-3 procentowym roztworem wody 
utlenionej (nie stosować tego roztwo­
ru, gdy plamy są bardzo stare). Spłu­
kać na końcu ciepłą wodą.

Gdy rozpuszczony barwnik pozo­
stawi obwódki, pocierać je szmatką 
zmoczoną w czystym alkoholu (od 
ciemnych brzegów do jaśniejszego 
środka).

Plamy ze szminki do warg
Czyści się je również benzyną. Po­

ciera się tak długo, aż tampon prze­
stanie się zabarwiać. Z kolei zwilża 
się plamę tamponem zmoczonym w 
benzynie i następnie wysusza, po 
czym zmywa się plamę (delikatnie 
klepiąc gąbką), ciepłym alkoholem, 
zmieniając od spodu podkładkę (z 
bibuły filtracyjnej). Zwilżone miejsce 
posypuje się otrębami lub płatkami 
owsianymi.

Do jedwabiu barwionego stosuje się 
zimny alkohol i na końcu benzynę.

Tkaniny barwione można wyczyścić 
nacierając plamę zwykłym mydłem, 
dodać parę kropel rozcieńczonego 
amoniaku (5-10 procentowego). Sta­
rannie wypłukać i wysuszyć. Zabieg 
kilkakrotnie powtórzyć aż do usunięcia 
plamy.

OBSZERNE informacje przecz 
tasz i najlepsze zdjęcia zobacz? 
w Dzienniku Związkowym. 

do jubilera, strach wymyślać coś sa­
mej aby nie zepsuć klejnotu, a prze­
pisy babuni dawno poszły w zapomnie­
nie.

Oto jak sobie poradzić :
Złoto. — Złoty łańcuszek lub branso­

letę włożyć do niewielkiego słoika 
lub butelki, wlać szklankę ciepłej wo­
dy, w której rozpuszczone zostało pół 
kostki mydła (lub garstka płatków 
mydlanych) i łyżeczka sody krysta­
licznej. Przez 1—2 minuty potrząsać 
naczyniem. Płukać obficie pod bieżą­
cą ciepłą wodą, wysuszyć dokładnie i 
— aby dodać blasku — suchy łań­
cuszek zanurzyć na chwilę w 90 proc, 
alkoholu (może być spirytus denatu- 
rowy, potem wypolerować do poły­
sku zamszową skórką.

Srebro. — Można zostawić na 12 go­
dzin zalane denaturatem a następnie 
wyjąć i myć w ciepłej mydlanej wo­
dzie z dodatkiem amoniaku. Jeżeli 
biżuteria ze srebra ma tendencję do 
brudzenia skóry — można ją powlec 
cieniutką warstwą bezbarwnego la­
kieru.

Metale posrebrzane — które bru­
dzą, pocieramy bardzo szybko mięk­
kim gałgankiem zanurzonym w dena­
turacie. Szybko, ponieważ nie powin­
no się na długo pozostawiać alkoholu 
w kontakcie z posrebrzaną powierz­
chnią. Płukać obficie letnią wodą i 
wycierać do sucha miękkim gałgan­
kiem. Na zakończenie polerować ka­
wałkiem miękkiego zamszu.

Metale pozłacane. — Czyści się 
grubą solą kuchenną zmieszaną z so­
kiem cytryny. Szybko płukać paro­
krotnie czystą, letnią wodą. Na zakoń­
czenie polerować miękką szmatką z 
odrobiną mąki. Jeśli tej biżuteri nie 
nosi się stale — najlepiej zawinąć ją 
w kawałek papieru i schować do pu­
dełeczka.

Kość słoniowa. — Po oczyszczeniu z 
kurzu pocierać miękką szmatką za­
nurzoną w soku z cytryny z dodat­
kiem soli kuchennej. Szorować mięk­
ką szczoteczką, polerować zamszową 
skórką.

Masa perłowa — umyć ciepłą, my­
dlaną wodą spłukać wodą o tej samej 
temperaturze i wysuszyć. Kapnąć 1 
kroplę oliwy z oliwek i polerować 
białą czystą wełnianą szmatką.

Sztuczne kamienie — przypudrować 
obficie talkiem i bardzo delikatnie 
szorować miękką szczoteczką, uważa­
jąc, aby się nie odkleiły.

Stal — często stosowana w nowo­
czesnej biżuterii czyści się mieszani­
ną sadzy i oleju jadalnego. Pocierać 
szmatką kolistymi ruchami. Umyć we 
wrzącej wodzie, wysuczyć i polero­
wać zamszowa skórką.

Zaszczytne Wyróżnienie Nowa Rewia Piosenki i Humoru
Inż. J. Niemiro p.t. “Sami Swoi”

70-lecie Śmierci Kompozytora
Siedemdziesiąt lat temu, 8 lutego 

1909 roku, zginął w Tatrach, zasypa­
ny przez lawinę, wybitny polski kom­
pozytor i taternik — Mieczysław Kar­
łowicz.

W swojej twórczości nawiązywał 
do neoromantycznego nurtu muzyki 
europejskiej — związany był z grupą 
“Młoda Polska,” do której należeli 
m. in.: Karol Szymanowski, Ludomir 
Różycki i Grzegorz Fitelberg. We 
wczesnych utworach Karłowicza wy­
rażane są wpływy muzyki Ryszarda

sienicowej do Czarnego Stawu Gą­
sienicowego, nieco poniżej ścieżki, po­
stawiono mu pomnik, granitowy Ka­
mień Karłowicza.

W Zakopanem, podobnie jak co ro­
ku, odbyły się odczyty i koncerty 
przypominające kompozytora w rocz­
nicę jego śmierci.

być w wojsku, niż na Syberii. Wstąpił 
do Polskiej Armii tworzącej się w 
Rosji.

Dzięki temu dostał się na Zachód. 
Studiował w Polskim Liceum Lotni­
czym w Kairze. Tam zastał go koniec 
wojny.

Po zakończeniu działań wojennych 
nie chciał wrócić do opanowanej przez 
komunistów Polski. Pojechał dó An­
glii, skąd przybył do Stanów Zjedno­
czonych. Trafił do Chicago, ponieważ 
tu — jak mówi — “Była jego dziew­
czyna” (chodzi o jego żonę Janinę).

Niemiro pracuje w Rockwell Inter­
national od lat 15. Nagroda, jaką 
otrzymał przyznana została mu za 
udział w zaprojektowaniu i wykonaniu 
urządzenia do składania (Signature 
HV Folder), stanowiącego jeden z 
elementów maszyny zwijającej i 
składającej druki, która wypuszcza 
je jako gotowy, skończony produkt.

Realizacja tego projektu zajęła 3 
lata czasu.

“Byłem niezmiernie zdziwiony, 
podekscytowany, zdenerwowany i 
nie mogłem wydobyć z siebie słowa.”

Tak określa swą reakcję Józef 
Niemiro, inżynier zaszczytnie wy­
różniony przez firmę Rockwell Inter­
national w Los Angeles. Niemiro 
zatrudniony jest w charakterze szefa 
(supervisor) nadzoru projektów w 
wydziale graficznym chicagoskiej filii 
R.I.

Niemiro wie, o czym mówi, albo­
wiem bywał już poprzednio w miej­
scach, gdzie stawał się nerwowy i 
nie mógł otworzyć ust. Choćby na Sy­
berii. . . . Rosjanie zagarnęli w roku 
1939 13-letniego chłopca wraz z całą 
rodziną i wywieźli na Syberię.

Gdy w r. 1941 Niemcy zaatakowały 
Rosję, Rosjanie starali się przywdziać 
w mundury wojskowe możliwie jak 
największą liczbę ludzi. Józef Niemiro 
skłamał. Nie powiedział ile naprawdę 
ma lat. Doszedł do wniosku, iż lepiej

Stali bywalcy imprez artystycz­
nych, jakie rokrocznie przyjeżdżają 
do nas z Polski, musą przyznać, że 
do najbardziej udanych i ciekawych 
należą programy rozrywkowe pre­
zentowane nam przez popularną, stałą 
audycję Polskiego- Radia “Podwie­
czorek Przy Mikrofonie.”

Do takich programów niewątpliwie 
zaliczyć można rewię ostatniego 
“Podwieczorku,” jaki gościliśmy w 
ubiegłym roku p.t. “Sama Śmietanka.”

Jako dowód można podać zdanie 
recenzenta Głosu Polskiego w Kana­
dzie:

“Mieliśmy w Toronto wiele ze­
społów krajowych, ale ostatni “Pod­
wieczorek przy Mikrofonie” zdołał 
przyćmić wszystkie poprzednie. Był 
on wielkim wydarzeniem artysty- 
stycznym naszego miasta.” Publicz­
ność wychodziła zachwycona i miała 
tylko jedyne życzenie: “Obyśmy 
zobaczyli podobny program jak naj­
wcześniej.”

Stosując się do tego życzenia, im- 
pressario Jan Wojewódka ponownie 
sprowadza z Polski niemalże tych 
samych artystów, oczywiście z nowym 
programem rozrywkowym p.t. “Sami 
swoi.” Faktycznie występować będą 
sami ulubieńcy publiczności:

Hanka Bielicka, Rodzina Brusikie­
wiczów (Kazio, Lidia i ich córeczka 
Lucyna, która podbiła serca publicz­
ności w nowonakręconym filmie 

Pewna Poprawa 
Zaopatrzenia w Leki

Straussa, Liszta, Wagnera, Czajkow­
skiego. Z czasem zaczął się kształto­
wać jego własny, oryginalny styl, pe­
łen refleksyjności i liryzmu.

Pierwszymi kompozycjami Karło­
wicza były drobne utwory fortepia­
nowe i skrzypcowe oraz ponad 20 
solowych pieśni (większość do słów 
Kazimierza Tetmajera). Przyniosły 
mu one duże uznanie i popularność.

Do największych osiągnięć arty­
stycznych Karłowicza zalicza się jego 
utwory symfoniczne. Napisał m. in. 
symfonię “Odrodzenie”; poematy 
symfoniczne: “Powracające fale,” 
“Odwieczne pieśni,” “Rapsodie litew­
skie,” “Smutną opowieść” oraz — 
uznawany za jego najwybitniejsze 
dzieło — poemat “Stanisław i Maria 
Oświęcimowie.”

Mieczysław Karłowicz zginął, ma­
jąc zaledwie 33 lata. Mimo młodego 
wieku, odegrał wielką rolę w polskiej 
muzyce. Był pierwszym polskim 
symfonikiem w nowoczesnym stylu. 
Był również prekursorem taternictwa 
zimowego i narciarstwa w Polsce, a 
także wielbicielem gór, które uwiecz­
nił w wielu fotogramach oraz licznych 
studiach o Tatrach. W miejscu, gdzie 
poniósł śmierć, w połowie drogi od 
schroniska Murowaniec na Hali Gą-

Propagują 
Kulturę Polską

Polsko-Amerykański Związek Kul­
turalny przy uniwersytecie stanowym 
w Cleveland skupia różne organizacje 
i osoby indywidualne zainteresowane 
propagowaniem polskiej kultury i tra­
dycji oraz pomocą w zrozumieniu 
i współpracy między placówkami na­
ukowymi a społecznością, której, one 
służą.

Na dorocznym spotkaniu, które od­
było się w University Center 21 lu­
tego wybrano nowy zarząd: Dr Karl 
Bonutti, honorowy przewodniczący; 
Jerry Stolarczyk, przewodniczący; 
Virginia Luty i Kazimierz Więcław, 
wiceprzewodniczący, Alice Jarr, sek­
retarka ; James Szubski, skarbnik.

Każdy zainteresowany może przy­
stąpić do organizacji. Wszelką kores­
pondencję proszę kierować na adres 
sekretarki: Miss Alice Jarr, 4905 East 
106 street, Cleveland, Ohio 44125.

Hiacynt Kwiatem 
Miesiąca Marca

Zarząd Parków w Chicago wybrał 
hiacynta kwiatem miesiąca marca. 
Ten powszechnie znany kwiat, będą­
cy zwiastunem wraz z innymi rośli­
nami nadchodzącej wiosny pochodzi 
z Azji Mniejszej, Grecji i Syrii.

Ostatnio najbardziej rozpowszech­
niony jest hiacynt holenderski, eks­
portowany przez Holandię w dużych 
ilościach do Stanów Zjednoczonych 
i innych krajów na całym świecie.

Hiacynty w całej swojej okazałości 
zaprezentowane zostały na wystawie 
w Garfield i Lincoln Park Coserva- 
tories, otwartej codziennie przez cały 
marzec w godzinach od 9 rano do 5 
po południu. Wstęp na wystawę bez­
płatny.

4 grudnia 1978 KSS “KOR” wystą­
pił do ministra zdrowia i opieki 
społecznej prof. Mariana Śliwińskiego 
w sprawie braku leków na krajowym 
rynku. Opierając się na urzędowych 
danych, stwierdzaliśmy w liście, -że 
oszczędności dokonywane przez pań­
stwo kosztem zdrowia i życia oby­
wateli stoją w skrajnej sprzeczności 
z interesem społecznym, a chroniczny 
brak jednych leków i notoryczne prze­
rwy w zaopatrzeniu w inne stanowią 
zagrożenie dla zdrowia całego spo­
łeczeństwa. KSS “KOR” zapowiedział 
ministrowi zdrowia i opieki społecz­
nej, że jeśli w zaopatrzeniu szpitali 
i aptek w leki oraz w stosunku władz 
PRL do inwestycji w przemysł far­
maceutyczny nie nastąpią zasadnicze 
zmiany — zaapeluje do zagranicznej 
Polonii z prośbą o przyjście chorym 
w kraju z pomocą, a do obywateli 
w Polsce o pomoc w organizowaniu 
społecznych komitetów pośredniczą­
cych między chorymi w kraju a 
Polonią — o ile odpowiedziałaby ona 
na nasz apel życzliwie.

Zwracanie się do Polonii o pomoc 
dla zagrożonego społeczeństwa pol­
skiego uważaliśmy za ostateczność 
nierozwiązującą zagadnienia. Nie sta­
nowiła również rozwiązania godna 
szacunku postawa dużej części śro­
dowiska lekarskiego, próbującego sa­
morzutnie organizować system wy­
miany i zdobywania leków z różnych 
źródeł. Do jedynie właściwego roz­
wiązania problemu zaopatrzenia kra­
jowego rynku w leki powołany jest

rząd PRL, odpowiedzialny za ów stan 
zagrożenia, świadomy sytuacji, nie 
usiłujący jej zmienić. Wkrótce po 
naszym wystąpieniu do ministra 
zdrowia zaopatrzenie aptek i szpi­
tali w leki w Warszawie i w niektó­
rych innych miastach zaczęło się po­
prawiać. Pojawiły się leki niedostęp­
ne w ostatnim półroczu ubiegłego 
roku. Zniesiono zakaz wzbraniający 
lekarzom przepisywania dwóch opa­
kowań jednego leku; podczas gdy je­
szcze w grudniu 1978 na 10 leków 
brakowało przeciętnie 8 pozycji, dziś 
lista leków jest w zasadzie pełna. 
Nie mamy jeszcze pełnego obrazu 
zmian. Wiadomo nam natomiast, że w 
niektórych ośrodkach, np. we Wro­
cławiu, nie nastąpiła jeszcze poprawa 
lub tylko nieznaczna. Jednocześnie 
informujemy, że główni specjaliści 
wojewódzcy mają prawo desygnować 
środki dewizowe na sprowadzanie le­
ków zagranicznych w szczególnie 
ważnych przypadkach. Ponieważ jed­
nak rząd PRL podjął widoczną pró­
bę poprawy sytuacji, KSS “KOR” 
uważa, że nie ma na razie podstaw 
do wszczynania akcji, której koniecz­
ność przewidywał ponad miesiąc te­
mu. Sytuację na rynku farmaceu­
tycznym będzie obserwować i anali­
zować. Do poruszanego problemu wró­
cimy, gdyby poprawa okazała się 
cząstkowa lub doraźna. Prosimy o 
udzielanie nam odpowiedzialnych 
informacji.

Komitet Samoobrony 
Społecznej “KOR” 

SYBERIA. — Scena z manewrów wojsk sowieckich w 1975 
roku. (UPI)

“Trędowata” (Jerzy Ofierski, popu­
larny Sołtys Kierdziołek, Irena Ja­
rocka, Tadeusz Ross, Ryszard Mar­
kowski, Wojtek Wiliński oraz gościnnie

IRENA JAROCKA

znakomity tenor, obdarzony przepięk­
nym głosem Paulos Raptis. Z nowych 
gwiazd usłyszymy młodą, utalento­
waną primadonnę Operetki War­
szawskiej Annę Pikierską.

Miejmy nadzieję, że program godnie 
rozpocznie drugie 25-cio lecie istnienia 
tego Zespołu Polskiego Radia.

* * *
“Podwieczorek przy Mikrofonie” 

wystąpi w Chicago w Lane Tech School 
Aud., dnia 24 marca o 8 wieczorem 
oraz 25 marca o 3 po poł. i 7 wieczorem.

Bilety do nabycia w Polish Record 
Center, 3055 Milwaukee Ave.; Alma 
Travel, 1282 Milwaukee; Best-Way 
Travel, 3455 N. Pułaski; Polonia 
Book Store, 2886 Milwaukee; Rukujżo 
Adv. (Tel. 384-6748) i Better Home 
Made Sausage, 4939 S. Ashland Ave.

Podajemy LUNCH’E 
PO POGRZEBACH

3 Pokoje Bankietowe
V.F.W.

7256 W. 63 Ul.
(Na Zachód od Harlem)

SUMMIT, IL • 458-8744

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC - - 1249 KC 
Codziennie 7 8:30 rano 
2 3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWAND< 1WSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poi.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUClNSKTEJ 

Stacja W EDI' 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12- 1
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIEC KI

< POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE ’ 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MICtAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOW1E



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 6 MARCA (MARCH 6), 1979

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziadek, pradziadek, brat i wuj nasz, śp.

Konstanty Bogulski
(mąż śp. Franciszki z domu Trusezyńskiej)

(ojciec śp. Romana Bogulskiego, dziadek śp. Jerome Flowers 
i szwagier śp. Ksawerego Detloff)

Członek Klubu spensjonowanych weteranów Metropolitan Insurance Co 
i Tow. Najśw. Serca Pana Jezusa Nr. 308 ZPRK, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 4-go 
marca 1979 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7-go marca, o godziiue 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1335 W. 51 ul., do kościoła św. 
Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lorraine (Harry M.) Flores, córka i zięć; Gloria, Adrienne (Erwin) 
Brauer, wnuczki: Melinda Flowers. Gregory Brauer, prawnuczka i pra­
wnuk; Józefina Detloff,siostra; Ks. Edward Detloff, proboszcz par. św. 
Anny i roman Detloff, siostrzeńcy; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Urbanek Dom Pogrzebowy, telefon YA 7-6112.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza i przyjaciółka nasza, śp.

»■ 

Władysława Zasieczna
(siostra śp. Antoniego i śp. Józefa)

Prezeska III Zakonu św. Franciszka z Asyżu, członkini Bractwa Niewiast 
Różańcowych Gr. 1, Związku za Dusze w Czyśćcu, Apostolstwa Niewiast, 
Arcybractwa Matki Boskiej Saletyńskiej, Tow. Pomocy Salwarorianom, 
w Gary, Ind., Tow. Karmelitów Bosych w Munster, Ind., Little Flower 
Society Council of Catholic Women, Tow. Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Apostolstwa Serca Jezusa i Klubu Złotego Wieku, nagle pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 2-go marca 1979 roku, 
o godzinie 8:20 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1341N. Western Ave., do kościoła św. Fidelisa, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni;

Franciszek, brat we Francji; Siostra Maria Wiktoria w Zakonie w 
Belgii; Maria Sterkowicz, przyjaciółka z rodziną; Władysław, Genowefa 
Bujak, Janina Lech, Józef, Emil, Mary Peltz i richard, rodzina poza 
granicą; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Karr Funeral Home. Telefon 278-2445. 5,6

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, córka, synowa i szwagierka nasza, śp.

Irena Kowalczyk
(z domu Starosta)

(córka śp. Władysława, siostra śp. Henryka i śp. Edwarda) 
bratowa śp. Bronisławy)

Członkini Tow. Kopiec Piłsudskiego Grupa 1972 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 3-go 
marca 1979 roku rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ulica, do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Ludwika Tatar (z pierwszego męża Starosta z domu 
Suchecka), matka; Alicja i Władysław Laya, teściowie; Zofia (Kenneth) 
Overholt, Józef Kowalczyk, szwagierka i szwagrowie; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388. (5-6)

Szach Będzie 
Sądzony Zaocznie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
gan stara się zachować pozory spra­
wowania władzy w oparciu zasady 
prawne, ale w całym kraju nadal 
egzekujce są na porządku dziennym.

Dziś w mieście Shiraz na południe 
od Teheranu zginęło od kul plutonu 
egzekucyjnego dwóch dalszych, wy­
sokich oficerów irańskich sił zbroj­
nych, oskarżonych o popełnienie 
morderstw. Łącznie do tej pory zli­
kwidowano w egzekucjach co najmniej 
34 wysokich dygnitarzy dawnego 
reżymu.

Nadal też w różnych miastach 
kraju działają trybunały rewolucyjne, 
które po przeprowadzeniu pośpiesz­
nego przewodu sądowego wydają z 
reguły wyroki śmierci i nakazują 
pośpieszne ich wykonanie.

Z kół rządowych pochodzi wiado­
mość, że kilkudziesięciu dalszych 
dygnitarzy znajduje się w areszcie i 
oczekuje na rozprawy sądowe. Rząd 
zapowiedział, że nazwiska areszto­
wanych zostaną opublikowane i wła­
śnie w związku z tym wzywa spo­
łeczeństwo dc zgłaszania przeciwko 
nim oskarżeń i dowodów popełnionych 
przez nich przestępstw.

Korespondenci prasowi zwracają 
uwagę, że wśród zlikwidowanych w 
egzekucjach są nie tylko wysokiej 
rangi oficerowie i nie tylko dygnitarze 
znienawidzonej policji tajnej Savak, 
ale także politycy i pospolici prze­
stępcy, oskarżeni odokonanie pospo­
litych zbrodni.

Rewolucyjne nastroje w kraju pod­
trzymuje nadal mułła Rurollah Kho­
meini, który w zeszłym tygodniu wy­
jechał do “świętego miasta” Qum 
pod pretekstem medytacji i prowa- 
wadzenia wykładów religijnych.

Dziś pouczył on duchownych szyic­
kich, że “będzie grzechem opowie- 
<1 cnie s; wr.. '- adum narodowym 
za innym ustrojem państwowym, niż 

“republika islamska” pojmowana 
rygorystycznie według wskazań 
Koranu.

Khomeini odrzucił nawet przymiot­
nik “demokratyczna” republika 
islamska, dowodząc, że wywodzi się 
on “z terminologii kolonialnej” i w 
wypadku Iranu oznaczałby przejęcie 
“zachodniej ideologii.”

Mułła nakazał duchownym prze­
kazanie jego pouczeń społeczeństwu 
i przygotowanie go w ten sposób do 
referendum, które — zgodnie z za­
powiedzią — przeprowadzone będzie 
jeszcze w tym miesiącu.

Samolot Eksplodował
Johannesburg (UPI) — Mały samo­

lot pasażerski uderzył w dom miesz­
kalny w Johannesburgu, przebił ścia­
ny i eksplodował wewnątrz mieszka­
nia. W tej niecodziennej katastrofie 
zginął pilot samolotu i dwóch loka­
torów zburzonego mieszkania.

Gniewna Reakcja
Kuwejt (NYT) — Deklaracja ame­

rykańskiego sekretarza obrony H. 
Browna i sekretarza energetyki J. 
Schlesingera, że Stany Zjednoczone 
użyją swoich sił zbrojnych w wypadku 
zagrożenia dostaw naftowych z Bli­
skiego Wschodu, wywołała gniewną 
reakcję w Kuwejcie.

Minister spraw zagranicznych tego 
kraju szeik Sabah al-Ahmed al-Sabah 
powiedział, że Stany Zjednoczone 
winny pamiętać, że państwa ekspor­
tujące ropę naftową nie są wrogo 
nastawione do państw importują­
cych ropę i że o własnych siłach 
pragną zabezpieczyć swoją gospodar­
kę.

Tygodnik kuwejcki “Al-Watan” do­
szedł do wniosku, że deklaracja ame­
rykańska zdemaskowała “imperiali­
styczne plany amerykańskie” odno­
szące się do tego rejonu.

PORT GAMBLE, W A. — Wiatry przekraczające szybkość 100 
mil na godzinę spowodowały zawalenie się mostu. (UPI)

Dramatyczna Podróż
Prezydenta

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
wań pokojowych z impasu. Yadin 
dodał, że twarda postawa premiera 
Begina przyniosła korzyści, ponieważ 
zmusiła Amerykanów do “zmiany 
sposobu myślenia” na temat pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Po otrzymaniu wiadomości z Jero­
zolimy o decyzji jego rządu premier 
Begin odbył 10 minutową rozmowę 
z prez. Carterem i postanowił przy­
spieszyć swój powrót do Jerozolimy, 
by być tam w środę. Premier Be­
gin planował dłuższy pobyt w Ame­
ryce, gdzie chciał odwiedzić większe 
ośrodki żydowskie.

Do Egiptu odlecieli już doradca 
do spraw bezpieczeństwa państwa 
Zbigniew Brzezinski i specjalny am­
basador Alfred Atherton, by przy­
gotować wizytę prez. Cartera.

Lakoniczne oświadczenia wicepre­
miera Yadina wywołało nieporozu­
mienia w izraelskich środkach maso­
wego przekazu. Yadin nie podał szcze­
gółów “propozycji”, które wyprowa­
dzą rokowania pokojowe ze ślepego 
zaułka i dokładnie nie wiadomo o 
jakie sprawy chodzi. Zamieszanie 
zwiększyło stwierdzenie wicepremie­
ra Yadina, żę są jeszcze “sporne 
sprawy”.

Premier Begin w czasie śniadania

Niespożyta Marlena
Paryż. (UPI) — Niespożyta Mar­

lena Dietrich, tańcząca i śpiewają­
ca babcia licząca sobie 74 wiosny, 
która dwukrotnie złamała nogę w 
tym samym miejscu, doznała “nie­
groźnego pęknięcia” tej samej kości. 
Aktorka przez 5 tygodni nie chciała 
przyznać się do tego wypadku, ujaw­
niła go dopiero niedyskrecja bliskich 
jej przyjaciół.

W Libanie 
Nowe, Krwawe 

Starcia
Bejrut (UPI) — W Libanie połu­

dniowym doszło do nowych, krwawych 
starć pomiędzy formacjami terrory­
stów palestyńskich, wspieranych przez 
ugrupowania lewicowe, z jednej stro­
ny i chrześcijańską milicją libańską 
— z drugiej. Przez całą noc trwał 
pojedynek artyleryjski. Rozrywały się 
pociski z dział czołgowych i pociski 
moździerzowe. Jeszcze nad ranem 
słychać było sporadyczne serie kara­
binów maszynowych.

Doszło także do pojedynków ognio­
wych w Bejrucie, gdzie — według 
oświadczenia rzecznika prawicy — 
zabita została jedna kobieta i conaj- 
mniej osiem osób zostało zranionych.

W' południowej części kraju, w re­
jonie Hasbaya, pociski artyleryjskie 
zniszczyły kilkanaście domów i spo­
wodowały zranienie conajmniej 10 
osób. Trzeba było dopiero interwen­
cji oficerów z korpusu rozjemczego 
NZ, aby zmusić strony wojujące do 
przerwania ognia. \

Po tej potyczce formacje palestyń­
skie i formacje libańskiej lewicy za­
chowały stan pogotowia wojennego, 
co niewątpliwie stanowi zapowiedź 
dalszych starć.

Rzecznik milicji chrześcijańskiej 
twierdzi, że starcie w Bejrucie było 
niesprowokowane, natomiast strona 
druga utrzymuje, że ogień oddziałów 
syryjskich był odpowiedzią na stałe 
ostrzeliwanie ze strony ukrytych 
strzelców wyborowych (snipers), dzia­
łających w dzielnicach chrześcijań­
skich.

Utrzymuje się stan napięcia w rejo­
nie tzw. “zielonej linii”, rozdziela­
jącej południowe dzielnice miasta za­
mieszkałe przez chrześcijan od dziel­
nic muzułmańskich po stronie za­
chodniej.

Do wzmożenia napięcia przyczynił 
się też demonstracyjny przelot kilku 
izraelskich samolotów bojowych, z któ­
rych część przeleciała na bardzo 
niskim pułapie. 

z członkami Komitetu Spraw Zagra- 
nmicznych Izby powiedział, że obec­
nie “jest promień nadziei” na pozy­
tywne zakończenie rokowań. W Kai­
rze premier Egiptu Mustafa Khalil 
powiedział reporterom, że podróż 
prez. Cartera może doprowadzić do 
podp^ania traktatu pokojowego. Na­
tomiast źródła amerykańskie są os­
trożniejsze w przepowiadaniu rezulta­
tów dramatycznej decyzji prez. Car­
tera, mówiąc, że nie ma gwarancji 
iż podróż Prezydenta zostanie uwień­
czona podpisaniem traktatu.

Papieski 
Ślub 

Vittorii
Watykan. (DP) — Gazety całego 

wolnego świata zamieściły wczoraj 
zdjęcia papieża Jana Pawła II i mło­
dej pary rzymskich “kopciuszków,” 
których ślub pobłogosławił Papież w 
niedzielę w Pałacu Watykańskim w 
zdobionej freskami Michała Anioła 
kaplicy Paujińskiej.

Kopciuszkiem nr 1 była przystojna 
22-letnia ekspedientka w sklepie z 
dewocjonaliami, córka rzymskiego 
śmieciarza a panem młodym, 24-letni 
robotnik Mario Maltese. Panna młoda 
przyjechała do Watykanu danym jej 
do dyspozycji przez Papieża Rolls- 
Roycein, papieska straż szwajcarska 
prezentowała broń, w czasie ślubu 
śpiewał chór sykstyński.

Jak to donosiliśmy, Papież poznał 
Vittorię oglądając wykonaną przez 
rzymskich śmieciarzy szopkę w pod- 
watykańskim sklepie, w którym mło­
da dziewczyna pracuje. Na jej prośbę 
Jan Paweł zgodził się natychmiast 
pobłogosławić jej związek z Mario 
Maltese. Po ślubie Papież przemówił 
krótko do młodej pary, życząc im 
licznego potomstwa, po czym wręczył 
im prezenty: Biblię oprawną w skórę 
wytłaczaną złotem i kopertę z pie­
niędzmi.

Nikt, nie wyłączając historyków 
papiestwa nie pamięta, by któryś 
z Papieży błogosławił małżeństwa 
ludowe. Dotychczas Papieże, czynili 
to wyłącznie w stosunku do własnych 
krewnych i w stosunku do głów koro­
nowanych oraz szlachty. Ale był jeden 
specjalny wyjątek: w r. 1975, który 
ogłosił jako rok święty papież Paweł 
VI, pobłogosławił masowo związki 
małżeńskie 30 młodych par.

Brytyjskie środki masowego prze­
kazu najwięcej zdumiał i ucieszył 
dość naturalny fakt, że po ślubie Vit­
toria zapytała Papieża, czy może mu 
podziękować pocałunkiem. Papież po­
wiedział “czemu nie?” i młody włoski 
“kopciuszek” natychmiast skorzystał 
z pozwolenia.

Zabawa
Klubu Wola Przemykowa

Klub Wola Przemykowska urządza 
zabawę towarzyską w niedzielę, 11 
marca, o 2 po poł. w sali Polonia 
Club, 6103 W. Belmont.

J. Babicz, prez.; S. Modlińska, sekr.

Posiedzenie
Klubu Parafii Siedliska
Posiedzenie Klubu Parafii Siedliska 

odbędzie się w niedzielę, 11 marca w 
sali Sikory, 4758 S. Marshfield. Pro­
simy o liczne przybycie.

K. Madej,prez.; M. Urana, sekr.

Zebranie Prezesów 
i Sekretarzy Gmin

Pierwsze zebranie prezesów i se­
kretarzy Gmin ZNP w Okręgach 12 i 
13 odbędzie się w czwartek, 8 marca, 
o 7:30 w siedzibie ZNP, 6100 N. Cicero 
Ave.

Tematem obrad organizacja i przy­
gotowanie manifestacji z okazji rocz­
nicy Konstytucji 3 Maja. Obecność 
obowiązkowa.

Helena M. Szymanowicz, wiceprez. 
ZNP.

Zmarli w Polsce
W wieku 77 lat zmarł w Krako­

wie jeden z najwybitniejszych pol­
skich językoznawców, wieloletni dzie­
kan i protektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Krakowie, 
prof. Stanisław Jadłowski.

Jego dorobek naukowy obejmuje 
m.in. ok. 100 prac z dziejów języ­
ka polskiego. Zmarły miał tytuł 
Honorowego Nauczyciela PRL, od­
znaczony był m.in. Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

W Warszawie zmarł w wieku 80 
lat, doktor praw Jakub Sawicki, eme­
rytowany profesor zwyczajny Uni-

Rozjemcza Uchwała 
Ligi Arabskiej

Kuwejt (UPI) *— 19 ministrów 
spraw zagranicznych państw człon­
kowskich Ligi Arabskiej ogłosiło 10- 
punktową uchwałę, nakazującą stro­
nom wojującym, a więc Jemenowi 
Płd. i Jemenowi Płn., natychmiasto­
we przerwanie działań wojennych i 
wycofanie w ciągu 10 dni swoich 
wojsk z terenów przeciwnika.

Uchwala ustanawia także wojskowy 
komitet dla nadzorowania rozejmu 
oraz komitet polityczny dla uregulo­
wania problemów spornych, które do­
prowadziły do wybuchu obecnego 
konfliktu. W skład tego drugiego ko­
mitetu wejdą przedstawiciele Jorda­
nii, Zjednoczonych Emiratów Arab­
skich, Algerii, Syrii, Iraku, Kuwejtu, 
Palestyńskiej Organizacji Wyzwoleń­
czej i Ligi Arabskiej.

* Praca Żeńska

wersytetu Warszawskiego.
Ukończył on studia prawnicze w 

Uniwersytecie Jagiellońskim. W la­
tach okupacji był jednym z organiza­
torów tajnego nauczania, prowadził 
wykłady i seminaria dla licznych 
grup studendów wydziału prawa Uni­
wersytetu Warszawskiego. Po wojnie 
prof. Sawicki pracował w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, a następnie mia­
nowany profesorem zwyczajnym, wy­
kładał prawo w Uniwersytecie War­
szawskim. Ma w swym dorobku pra­
wie 200 pozycji z wielu dziedzin nau­
ki.

Był doktorem honoris causa Uni- 
werstytetu w Bonn i członkiem wielu 
naukowych towarzystw zagranicz­
nych. Za swe zasługi prof. Sawicki 
był odznaczony Krzyżem Walecznych, 
Krzyżami Oficerskimi i Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz wielu 
innym odznaczeniami.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI

$100-1125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843
POTRZEBNA kobieta do pracy do­
mowej. 248-6279.

POTRZEBNA kobieta do zajęcia się 
domem. Zamieszkać 6 dni w tygodniu. 
________ Glencoe. 835-1253
WOMAN to do housework. Thursday. 
$3 per hour plus carfare. 675-4033.

★ Praca Żeńska

SECRET AR Y/STENOGRAPH ER
5-DAY WEEK No Legal Experience Necessary LOOP LAW FIRM 

i LOUIS C. RAPP APORT
134 N. LaSALLE • ROOM 1804

782-1256

TYPIST
Good typist. Full or part time. 

Vicinity Irving Park & Pulaski. 
539-3515

CLEANING WOMAN 
Must Speak Good English, 

for a funeral home.
Daily hours 9:30 — 3:30
622-9300 — Ginny

POTRZEBNA kobieta w średnim wie­
ku do robienia pierogów, w okolicy 
Ashland & Division. 780-0022.

GENERAL OFFICE
BILLER TYPIST

Small manufacturing company. Good 
location. Near transportation and 
expressways. Job includes: Billing, 
typing and telephone work. You must 
have good typing skills—shorthand 
not required. Excellent starting salary 
and growth potential.

2159 W. PERSHING RD.
FOR INTERVIEW CALL

MR. BENJOYA 847-1000

r model I sales girl
asst, to mgr.

bi-lingual polish/english 
draperies, curtains, bedspreads, 
luxurious new store, perception 
in residential interiors and shape­
ly figure required, modeling 
experience required but not ne­
cessary. salary range $185/$250 
(apprx. 55 hr. week), starting 
salary will depend on applicants 
initial qualifications, excellent 
career opportunity, for interview 
appointment call

Bob Adler
486-7330
(j,op«'y

co

WANTED 
HAIR TIER 

for man’s hair piece salon.
Will train.

283-7020

OPERA TOR KI 
MASZYN 

DO SZYCIA
Fabryka produkcji dam­
skiej odzieży potrzebuje 
operatorek maszyn do szy­
cia. Okolica: North Ave. 

i Western.
SMOLER BROS. 

2300 W. Wabansia Ave.
Dzwonić: 384-1200, Ext. 241 

po umówienie.

EXPERIENCED 
MANICURIST WANTED 
for man’s hair piece salon.

Must speak English. 
283-7020 

* Praca

APPRENTICE I 
I SAIL- I 
I MAKERS! 
■ Good working con-H 
Idition. Call for ap-| I pointment.
I VECTOR SAILS I 
[ Tel 227-2244 I

Potrzebne Pracowite Osoby 
Na Pełen Etat

Do firmy zajmującej się sprzątaniem. 
Proszę zgłaszać się osobiście w celu 
złożenia aplikacji do osoby przepro­
wadzającej wywiad w Holiday Inn. 

350 N. Orleans.
Niedziela 12 — 6 po południu.

Nie dzwonić.
SAKRĘ CLEANING CO.

SECRETARIES 
JANITORS 

FULL AND PART TIME 
POSITIONS

English speaking to work in 
suburbs. Good working condi­
tions and salaries.

CALL: (312) 323-8400

WANTED
• COIL WINDERS
• COIL FINISHERS
• ASSEMBLERS

SHAPE MAGNETRONICS
815 Kay Str. 
Addison, Ill.

Art Carlson 543-2280

• EXPER’D
GRILL PERSON

• CASHIERS
• LINE SERVERS

Preferably With Experience 
Starting $3.50/Hour... Apply

SZABO FOOD SERVICES 
500 WAUKEGAN RD. 

Deerfield, IL
OR CALL 

BILL JAMES 945-2525, Ext. 2443
F I

ASSEMBLER/SOLDERER 
FULL OR PART TIME 

Responsibilities include assembling 
and wiring of electronic controls us­
ing small tools and soldering iron. 
Benefits include: small company, re­
laxed atmosphere, and profit sharing, 
bonus, 7% paid holidays and generous 
salary. Apply In Person 

LUMENITE ELECTRONIC CO. 
2331 N. 17th Ave.

Franklin Park • 455-1450
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Factory

POLISHERS/
BUFFERS

Marsh Instrument Company, a leading 
Skokie based manufacturer, has two im­
mediate openings on the day shift, for 
experienced Hand Polishing Lathe Oper­
ators.
We offer good salaries and a full range of 
benefits including 11 paid holidays, com­
pany subsidized comprehensive insurance 
program (including dental), non-contrib- 
utory retirement plan, company bus from 
the Howard St. “El,” and much more.

CALL BOB ROOK 
673-4373

Marsh Instrument Co.
A UNIT OF GENERAL SIGNAL 

3501 W. Howard St.
Skokie, IL 60076

Equal Opportunity Employer M/F

CUSTODIAL POSITIONS
MALE and FEMALE

FLEXIBLE HOURS
NORTH SUBURBAN HIGH SCHOOL 

EXCELLENT SALARY AND FRINGE BENEFITS 
$4.43 PER HOUR TO START

CALL MRS. COMITOR 

966-3800, Ext. 417 
on atfirmalive action employer m 1

Immediate Openings:
CAFETERIA HELP NEEDED

Full-Time and Part-Time Openings For:
•CASHIERS • PANTRY HELP • PREP AND SALAD PERSONS 
North Suburb Locations: Glenview, DesPlaines and Lincolnshire Areas.

FOR INTERVIEW CALL: Dennis Doyle at 998-2389
SAGA FOOD SERVICE

HELP 
WANTED 
WOMEN 

accounts receivable 
clerk needed by 

women’s apparel co., 
good figure aptitude 
and knowledge of 10 
key adding machine, 

good salary and 
benefits.

Call: 384-1200 
Extension 264 for appt. 
(No call on Wednesday)

Typist

CLAIMS TYPIST
Zurich insurance is seeking a tran­
scription typist to assist with a variety 
of claims processing functions. Ap­
plicants must possess typing skills of 
50-60 wpm, tdictaphone transcription 
skills and a familiarity with general 
clerical activities. We offer an excel­
lent starting salary and full benefits. 
For immediate consideration and con­
venient interview appointment, call 
between 9 A.M. -3 P.M.:

EVELYN KLANK 
454-4638

ZURICH INSURANCE
120 S. Riverside Plaza 

Chicago, IL 60606
Equal Opportunity Employer M/F

CAFETERIA
IIT research industries has an open­
ing for part time employment in 
our cafeteria for an individual with 
cafeteria exp. Part time hrs will be 
10 AM - 2 PM. Individual will work 
at the steam table, serving line 
& cashier. Interested applicants should 
contact personnel dept.

567-4159
to arrange for interview.

IIT RESEARCH 
INSTITUTE

10W. 35th St., Chicago
EOE

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646,

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________ 631-8878

•PRESS OPERATORS 
•LATHE OPERATOR 
•MACHINE MAINT. MAN

All co. benefits. 
Call Bill Westerman 

439-7400 
HALOGEN INSULATOR CORP.

150 Gaylord_______ Elk Grove Village

JANITORÓW 
i JANITOREK

Na Noc $3.50 Na Godzinę
MUSZĄ MIEĆ AUTO 
Telefonować 631-0226

Praca Męska

TOOL MAKERS
Clas A - With Tool & 
Die Repair experience. 
Nite Shift — Top Wages 
— Company Benefits which 
include Family Hospital 
Plan, 13 Paid Holidays, 
Paid Vacation. Apply:

SPRING DIVISION 
BORG-WARNER

Madison St. at 25th Ave.
Bellwood, IL

An Equal Opportunity Employer

Na Część Czasu
Technik Instrumentów 

W Klinice
Dzwonić od 7 — 8 wieczorem. 

486-8886

MECHANIC
& ALUMINUM WELDERS
Must be experienced & have own 
tools. Apply in person:

PRESS TANK & EQUIPMENT 
7635 Lincoln, Summit, IL.

LATHEHAND—TOKARZ
Potrzebujemy doświadczoną osobę do 
pracy przy “lathe hand.” Mówimy 
po polsku.

Dzwonić: 287-2038
i Pytać o: EDMUND

OWNER-OPERATOR 
WANTED

W/SEMI DUMPS. Year Round Work. 
tP&P Cartage 

434-0552 or residence, 388-3769
Ask for Joe. 

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

LEAD MAN 
AND 

OPERATORS
Nights — 4:30 PM to 1 AM. Imme­
diate openings for experienced B 
& S single spindle automatics. Set­
up & operate. We are a non-job 
shop. Good working conditions, top 
pay & benefits, 10% shift premium.

Call 296-8800 or apply: 
MARKLE-KORFF INDUSTRIES 

1776 Winthrop Dr. 
Des Plaines

(1 blk S. of Oakton, between Wolf 
R & Mount Prospect Rd.)

★ Praca Męska Praca Męska ★ Kontr aktorzy★ Kontraktorzy

Dachy
967-8471

★ RozmaiteGARAGE
MANAGEMENT

Praca Męska

★ Domy Poza Chicago

"k Do Wynajęcia

★ Naprawa TY

GRINDERS

SPRZEDAM dom jednorodzinny na 
Florydzie. 1420 Springfield Dr. Florida. 
W sprawie omówienia dzwonić 342-4744 
do 3 po południu. Weekendy cały dzień.

POTRZEBA cieśli do reperowania 
okien w 6 pokojach, oraz robić siatki. 
Natychmiast. Zgłosić się: 1150 N. 
Damen. HU 6-2085

Centerless and Cylindrical 
Experience in close tolerance job 
shop work. Top pay including 
profit sharing.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

NA SPRZEDAŻ
4-sztukowy komplet do sypialni 
z materacem w dobrym stanie, 
jak nowy. Osoba prywatna sprze­
da po umiarkowanej cenie.
DZwonić Po Informacje: 637-2925

6 room bungalow. Enclosed 
htd back porch. Fin. base­
ment, 2% baths, — 1 full 
bath. Vicinity St. James Ca­
tholic Church. Low taxes. Call: 
237-5052.

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
' 278-1525

North Elmwood Park
3 mieszkaniowy, murowany, 
garaż na 2 auta. Przez właści­
ciela, narożnikowa duża par­
cela, świeżo odnowiony. 24 la­
ta stary.

Cena w wyższych $130. 
453-6511

Osoba na emeryturze do lek­
kich obowiązków janitorskich. 
Pół etatu. Zgłosić się lub dzwo­
nić: .

BECWAR PLASTICS 
25 Official Road 

Addison • 543-6544

OWNER OPERATORS 
WANTED

FOR MOTOR FREIGHT DISPATCH. 
RUNNING CHICAGO/DETROIT, 

CHIGAGO/CLEVELAND. 
RETURN LOADS.

568-9081

EXPERIENCED
Large growing company. Mobile shop repairs. Union shop.

Contact Paul: 254-6105 
INTERMODAL INC.

MACHINISTS • TURRET LATHE 
MILLING MACHINE • GRINDERS

Such as Surface, External, Internal. Minimum 3 years experience. Must 
set up and operate. Days. 45 Hours minimum. Benefits.

G & G MANUFACTURING CO.
7227 W. Wilson Ave. • 867-7676

NAPRAWA 
TELEWIZORÓW 

Kolorowych i czarno-białych w 
waszym mieszkaniu z gwarancją. 
A. Gil 966-5831

Doświadczony
TOKARZ

(Lathe Hand)
Wiele godzin nadliczbowych

8206 MCCORMICK SKOKIE

MASZYNISTA 
operator, wytaczarki, konieczne 
doświadczenie

CREST MACHINE CO. 
766-0078 lub 766-0079

Fabryka Produktów z Drzewa 
Natychmiastowe Otwarcia Dla

Doświadczonych 
OPERATORÓW PIŁ

Praca na pełny etat, z podwyż­
kami płacy, pensją, opieką le­
karską i innymi świadczeniami.

Blisko Transportacja 
Zgłaszać Się Osobiście Do 

MR. LANCE STEUER 
LENC-SM1TH Manufacturing Co. 

4616 W. 19th St., Cicero, IL

ARLINGTON HTS.
BY RETIRED OWNER

2 story older home, large shady lot. 
4 to 5 bedrooms, 3 baths, paneled 
basement, patio. All appliances, crptg, 

drapes, many extras.$78,500.
392-4172

OPERATORZY 
MASZYN

Mamy Otwarcia 
Na Następujące Pozycje:

Engine Lathe Operators 
0.0. & 1.0. Grinders 

0.D. & L0. Thread Grinders
Wyuczymy odpowiednich apli­

kantów. Najwyższa początkowa 
zaplata. Godziny nadliczbowe 
plus świadczenia firmowe.

Zgłoszenia tylko w dni 
powszednie do: 

GAGE ASSEMBLY CO. 
3771 W. Morse Ave.

Lincolnwood, Ill.
Tel. 679-5180

NILES —
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 sypialniowy cały murowany ranch. 
Świeżo udekorowany, wszędzie dywa­
ny, centralne ochładzanie. Blisko 
szkół, sklepów i transportacji, garaż 
na 1(4 auta z osiatkowaną nowocze­
sną werandą. Maszyna do prania i 
suszarka. Gazowy piec. “Gibson” lo­
dówka z zamrażaczem. W niskiej 
$70-tce. Okolica Harlem i Milwaukee, 
Oakton.

IMMEDIATE OPENINGS
DRIVERS

Must own tractor to haul steel and 
piggybacks. 3 year contract. Hustlers 
have a potential of making a mini­
mum of $l,500/per week.

CALL 284-3766

PRECISION TOOL GRINDERS
$9.02-$9.12/hr. + Shift Premium

We have openings for Journeymen who are 
experienced in both high speed and carbide form 
tool work, heading dies, gauges and fixtures, etc. 
Must be able to work any shift.

Excellent working conditions with modern equipment. 
Many liberal fringe benefits such as free medical, 
hospital, surgical, outpatient sickness and accident 
insurance, free dental insurance, plus drug prescription 
program, non-contributory pension plan, 14 paid 
holidays, liberal paid vacation plus vacation bonus, shift 
premium, and cafeteria.

STANADYNE 
CHICAGO DIVISION 

544-3500
2701 W. Washington 
BELLWOOD, ILL.

Employment Office Hours
9 am-3 pm Monday through Friday

An Equal Opportunity Employer

LABOR
Need Men for Roofing Work 

OWN TRANSPORTATION 
CALL 398-2877

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

INSPEKTOR PRACY 
w produkcji jednostkowej. 
Znajomość rysunków tech­
nicznych. Musi dobrze znać 
język angielski i polski.

Proszę dzwonić na: 
766-0660 

do 3-ej po południu. 
Pytać o p. Niemiro.

Pierwszy Miesiąc
BEZPŁATNIE

1338 W. Argyle. Ładne świeżo odno­
wione, nieumeblowane mieszkania. 
Studia — $135. 2 pokoje z kuchnią 
od $155. Kuchnie wyposażone w ku­
chenkę i lodówkę. Ogrzewanie, elek­
tryczność bezpłatnie.

989-4067

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE 1 INNE • DACHY • SCHODY • OKNA 
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE • ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 

MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA 
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

STANDARD 
Grinding & Mfg. Co. 
6980 N. Central Park Ave.

465-1234

Major motor carrier is looking for city drivers, must be 23 years old. 
D.O.T. qualified, possess class “D” license and have 1 year city tractor­
trailer driving experience. Send name, phone number and qualifications to:

P.O. BOX #599-Z 223 W. Washington St., Chicago, 1160606
E. O.E., Affirmative Action Employer

RESTAURACJA
7500 Zachód Przy Belmont

Dobrze prosperujący interes. Wszy­
stkie urządzenia nowe. Tylko $45,500 

Proszę Dzwonić Do Krystyny

NANNI REALTY 736-3107MAINTENANCE 
MECHANICS 
We need experienced men in 
installing, maintaining and re­
pairing of high speed production 
machinery and general plant 
equipment.

Good Benefits Provided
Precision Valve Corp. 

2930 N. Ashland Ave. 
Phone: 348-1201

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

II JE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni.......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”.................  $58
Kanapa i fotel.......................  $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

i polska wersalka >
Telewizja kolorowa........................ $298
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).....................................$199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni ?....................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................ $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)....$399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Teł. 486-7838

TOOL & DIE MAKER
We need qualified Journeymen to work in our tool room on either shift. 
We are a metal stamper, running medium to large progressive dies for 
the TV, Automotive, and Communication industries. If you are the right 
individual, you will earn more than $10 per hour, and share in our Profit 
Sharing Plan, Insurance Program, Vacations and Holidays. Come work 
in our clean, modem air-conditioned plant, and join a progressive 
organization that is really a nice place. We’re just minutes from either 
the Stevenson Expressway or the Tri-State Tollway, in uncongested 
McCook. Apply in person between 9 A.M. and 3 P.M.

O.D.M. TOOL & MFG. CO., INC.
Joliet Road and East Avenue McCook, Illinois

485-6130

OPPORTUNITY
Immediate openings for several mature individuals as 
managers of LARGE self-park garages. Loop and near 
Loop locations.
Must have good employment record and ability to work 
well with people under pressure. Management experience 
preferred, but not required.
Good salary. Comprehensive benefits and advancement 
potential. See GEORGE LAWLER

Weekdays & Sat. between 8 AM-10 AM

GENERAL PARKING CORP.
318 S. FEDERAL STREET, CHICAGO

POKOJ z używalnością kuchni, bli­
sko kolejki Logan Square. Proszę 
dzwonić od 3 do 6-ej. 686-5749,________
ŚWIEŻO odnowione 6 pokoi na drugim. 
Hamlin i Fullerton. Bez zwierząt 

486-0614 po 6 wieczorem.

Factory
REPAIR MACHINISTS

$9.02 - $9.12/hr. + Shift Premium
We have openings for experienced Journeymen who 
have worked on repairs of machines such as 
automatic screw machines, cold headers, 
grinders, automated feeding requirements or 
other type of precision metalworking equipment. 
Must be able to work any shift.

TURRET ASSEMBLY
Immediate opening for an individual in our machine shop 
to assemble turret. Ability to read a micrometer is a must. 
Benefits include 10 paid holidays, health and life insurance. 
Paid vacations and year end bonus.

CALL: LAINIE JOSEPH AT
745-1500, EXT. 540

ENCO MFG. CO.
5008 W. Bloomingdale (1800 N.) 
 CHICAGO, IL 60639

TRUCK DRIVERS

TOOL MAKERS
$9.02 - $9.12/hr. + Shift Premium

We have openings available for qualified 
Journeymen toolmakers. Must be able to work any 
shift.
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Powódź w Rejonie Chicago
Powódź nie ominęła Chicago i oko­

lic. W wyniku sobotnio-niedzielnego 
deszczu, który przyniósł 1.26 cala 
wody deszczowej oraz topniejącego 
śniegu, w niedzielę wieczorem mie­
szkańcy Franklin Park, pobliskiego 
Leyden Township i East Chicago 
Heights uciekali ze swych domów na 
łódkach i kajakach.

W rezultacie straż pożarna ewaku­
owała 50 rodzin na ich życzenie z 
trzech do czterech bloków i dwa blo­
ki mieszkańców z Westbrook Drive.

Sytuacja nie jest krytyczna, ale w 
wielu miejscach woda na ulicach 
sięga do kolan i jedyną drogą wy­
dostania się mieszkańców na ze­
wnątrz jest wypłynięcie łódką.

W wielu miejscowościach do dużych 
opadów deszczu i wody z topnieją­
cego śniegu dołączyły się wezbrane 
od kry lodowej pobliskie rzeki.

Kry na rzece Silver Creek zablo­
kowały jej normalny bieg, powodując 
wylanie z brzegów i zalanie piwnic 
pobliskich domów, około siedmioma 
lub ośmioma stopami wody. Miesz­
kańcy z zagrożonych terenów zostali 
ewakuowani.

Podobnie rzeka Kankakee zalała 
szeroki pas wzdłuż linii powiatu Will 
— Grundy na południowy zachód od 
Chicago. 12 osób z Phelan Acres 
obszaru Wilmington zostało ewakuo­
wanych.

Także w East Chicago Heights 
ratowano zagrożonych mieszkańców 
wskutek wezbrania i wylania rzeki 
Deer Creek.

W południowym powiecie Cook zgło­
siło się 53 ochotników dla niesienia 
pomocy pozbawionym dachu nad gło­
wą i przygotowywania dla nich za­
stępczych mieszkań.

Jakkolwiek meteorolodzy przepo­
wiadają śnieżycę na początku tego 
tygodnia, sytuacja w stanie Illinois 
jest groźna, ponieważ duże rzeki, ta­

kie jak: Illinois, Des Plaines, Fox, 
Rock i Kankakee już osiągnęły swój 
najwyższy poziom, a wody przybywa 
w nich z godziny na godzinę.

Wszystko wskazuje na to, że tego­
roczna powódź pobije dotychczasowe 
rekordy na niektórych obszarach 
wzdłuż naszych stanowych rzek.

Najgroźniej sytuacja przedstawia 
się obecnie wzdłuż rzeki Rock w pół- 
nocno-środkowym Illinois.

Policja w mieście i na przedmie­
ściach otrzymuje ostatnio wiele tele­
fonów o zalaniu piwnic.

Ponad cztery tysiące domów w 
Chicago, Elk Grove Village, Roselle, 
Downers Grove, Cicero, Oak Park, 
Rolling Meadows i Arlington Park 
zostało w niedzielę bez elektryczno­
ści po zalaniu wodą podziemnych 
transformatorów.

Podobnie 35 tysięcy linii telefonicz­
nych było nieczynnych na skutek 
zalania podziemnych kabli.

Dwa południowe pasy i jeden pół­
nocny na autostradzie Edens w po­
bliżu Willow Road były zamknięte 
w niedzielę z powodu wysokiej wo­
dy-

Także droga 53 w pobliżu East- 
West Tollway zalana została przez 
wschodnią odnogę rzeki Du Page. 
Podobnie wiele mniejszych dróg z 
tego samego powodu zostało zamknię­
tych.

Mimo wczorajszych opadów śniegu 
i spadku temperatury sytuacja powo­
dziowa w Illinois trwa nadal.

Wczoraj trwała akcja ratunkowa 
na obszarze między ulicą North a 
IL. Hwy 83 w Elmhurst, który zo­
stał zalany przez pobliski wezbrany 
strumień Salt Creek. Obrazki rato­
wanych mieszkańców w łodziach, pły­
wające przedmioty i tonące w wodzie 
ulice i ogródki nie będzą więc nale­
żały do rzadkich przez następne dni.

Członkowie Gangu 
Podejrzani o Morderstwo

Dwóch członków znanego gangu uli­
cznego zaaresztowano w niedzielę, 
w związku ze śmiercią trzech chłop­
ców, których znaleziono w samocho­
dzie zaparkowanym na tylnej alei 
ulicy Pensacola, z licznymi ranami 
od noża.

Policja przesłuchiwała podejrzane­
go o powiązania z morderstwem i 
jest w stadium poszukiwania czwar­
tego członka gangu, który prawdopo­
dobnie wziął udział w zajściu mają­
cym miejsce podczas przedostatniego 
week’endu.

Zatrzymano 19-letniego Juan’a Ca­
ballero i również 19-letniego Louisa 
Ruiz.

Obydwaj będą odpowiadali za mor­
derstwo.

Oficer śledczy, Lawrence Food z 
oddziału do spraw zabójstw w okrę­
gu Belmont powiedział, że fatalnego 
dnia, trzej zamordowani podeszli do 
stolika, przy którym siedzieli Ruiz 
i Caballero, w restauracji opanowa-

Członkowie Sekty 
Poligamistów Podejrzani 

o Morderstwo
Dzisiaj rozpocznie się rozprawa 

przeciwko czterem członkom kultu 
poligamii oskarżonych o morderstwo.

Rena i Mark Chynoweth oraz Ed­
ward Martson będą odpowiadać za 
morderstwo pierwszego stopnia, po­
pełnione na Rulon’ie Alfred, liderze 
konkurującej sekty.

Grupujące największą ilość “wier­
nych” sekty poligamistów znajdują 
się w Utah, Califomii i Meksyku.

Problemy reywalizacji między 
członkami różnych grup już nieje­
dnokrotnie były powodem zabójstw.

Proces przeciwko podejrzanym o 
ostatnie morderstwo będzie prowa­
dzony w Salt Lake City. 

nej przez gang a mieszczącej się 
przy alei Lincoln i Sheffield i za­
pytali o jednego z członków gangu 
“Latin Eagles”, twierdząc, że poszu­
kują go w celu kupienia marihuany.

Podejrzani sami zaoferowali im 
sprzedaż narkotyku i zaprowadzili 
na róg Pensacola i Greenview, gdzie 
pobili 17-letniego Michaela Salcido, 
po czym zaprowadzili go do samo­
chodu, którym odjechali na zaplecze 
ulicy.

Tam, dwaj oskarżeni i dwoje 
inni, do tej pory nie zidentyfiko­
wani bandyci, zabili braci Salcido i 
Frank’a Musa, przecinając im gar­
dła nożami.

Ciała zabitych zostały odkryte przez 
przypadkowych przechodniów.

Policja uważa, że zbrodnia była wy­
nikiem rywalizacji gangów.

Jak już podawaliśmy, początkowo 
przypuszczano, że morderstwo było 
dokonane przez członków zorganizo­
wanej grupy przestępczej, którzy zaj­
mowali się pornografią dziecięcą, jej 
publikowaniem i rozprowadzaniem, 
ponieważ młodszy z braci Salcido 
miał wkrótce stanąć przed sądem 
w charakterze świadka przeciwko 
szefowi tej bandy.

Policja nadal nie wyklucza powią­
zań między zatrzymanymi a bandą, 
która była poprzednio podejrzana.

Istnieje możliwość, że zbrodnia zo­
stała dokonan na tle rywalizacji gan­
gów.

Pierwsze przesłuchania przed są­
dem rozpoczną się dzisiaj w “Felony 
Court”.

Wszyscy trzej aresztowani w róż­
nych okresach swego życia byli pod 
opieką kuratora, wyznaczona za do­
konanie drobnych przestępstw na 
przestrzeni dłuższego okresu czasu.

Michael Salcido był ostatnio miesz­
kańcem domu poprawczego.

WASHINGTON. — General Dawid Jones stwierdził w rozmo­
wie z senatorem Charles’em Percy, że koła wojskowe akcep­
tują ostrzeżenie Chin przeciw zaatakowaniu Tajwanu wysto­
sowane przez Kongres. (UPI)

rl

WASHINGTON.—Sekretarz stanu Cyrus Vance, egipski premier 
Mustafa Khalil i minister spraw zagranicznych Izraela Mosze 
Dayan podczas rozmów na temat dalszych kraków na drodze 
do podpisania traktatu pojojowego. (UPI)

Ku Czci Gen. K. Pułaskiego
Wieniec Kwiatów Przed Pamiątkową 

Tablicą w Śródmieściu
— Tą krótką, patriotyczną ceremo­

nią przed pamiątkową tablicą Boha­
tera Polski i Stanów Zjednoczonych, 
gen. Kazimierza Pułaskiego, wesz­
liśmy w jubileuszowy Rok Pułaskiego, 
który zginął 200 lat temu w Wojnie o 
Niepodległość — oświadczył prezes 
KPA i ZNP Alojzy M. Mazewski, 
przemawiając wczoraj w budynku 
federalnym im. John C. Kluczyńskiego 
z okazji ceremonii złożenia wieńca 
przed tablicą Pułaskiego.

Ceremonię tę zorganizował Kongres 
Polonii Amerykańskiej przy współ­
działaniu organizacji bratnich. Uczest­
niczyło w niej kilkadziesiąt osób, gdyż 
pogoda nie dopisała, odstraszając od 
wyprawy do śródmieścia.

Prezes Mazewski podkreślił, że w 
tym Roku Pułaskiego uroczystości w 
skali ogólnokrajowej odbędą się w paź­
dzierniku w Savannah, Georgia w 
200-lecie śmierci Pułaskiego w bitwie 
o to miasto, stoczonej w Wojnie o 
Niepodległość. W przygotowaniu tych 
uroczystości współdziała Kongres Po­
lonii.
Uczestnicy

W wczorajszej ceremonii uczestni­
czyli m.in. przedstawiciele Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko-Katolickiego 
— prezes Józef Drobot, wiceprezeska 
Lorie Górny, sekretarz gen. Edward 
Dykla, skarbnik Stanisława Nowak i 
radca prawny adw. Edward Koza.

Dalej byli obecni: krajowy wiceko- 
mendant SWAP Marian Kaczmarski, 
prezeska 2 Okręgu Sokolstwa i sekre­
tarka gen. KPA Jadwiga Bielańska, 
b. dyrektor ZNP Bonawentura Migała, 
komisarz 13 Okręgu ZNP Kazimierz 
Musielak i komisarka 12 Okręgu 
Genowefa Wesołowska, jak też krajo­
wy dyrektor KPA Jerzy Migała, wice­
prezeska stanowego KPA Anna Rych- 
lińska, przedstawiciele organizacji 
byłych wojskowych: Prezes Włady­
sław Stępień z Koła SPK nr. 31 i pułk. 
Jan Jurewicz, prezes Kazimierz Iwa­
nicki z Koła Nr. 15 SPK i sekretarz 
Kaz. Stawicki, przedstawiciel zwią­
zku Polskich Spadochroniarzy Stani­
sław Kus, przedstawiciel 5 Kresowej 
Dywizji Piechoty Kazimierz Jodkow- 
ski, przedstawiciel Kola Karpatczyków 
Jan Bartosz, wiceprezes Gniazda So­
kolstwa im. Swiątkiewicza Edward 
Piątek, przedstawiciel weteranów- 
emęrytów Tadeusza Fiala.

Był obecny również inż. Witold 
Pawlikowski, przedstawiciel Szkoły 
Polskiej im. gen. K. Pułaskiego, a na 
krótko przybył na tę ceremonię Clar­
ence S. Sochowski, regionalny admi­
nistrator US. General Services Admi­
nistration, mający swoje biura w tym 
gmachu.

Ceremonię zakończono zrobieniem 
pamiątkowych fotografii.

Nowe Wagony
Na Niektórych Liniach Kolejowych

Amtrak wprowadził nowe, dwu­
poziomowe wagony na linii łączącej 
Chicago z Milwaukee. Wagony takie 
kursować też będą na innych liniach 
kolejowych.

Koszt budowy wagonu wynosi 
750,000 dolarów.

Dwupoziomowe wagony będą kur­
sować na liniach łączących Chicago 
z zachodnim wybrzeżem. Do chwili 
obecnej zostały oddane do użytku 
jedynie wagony do przewożenia pasa­
żerów w ciągu dnia — z miejscami do 
siedzenia. Amtrak planuje wprowa­
dzić ponadto dwupoziomowe wagony 
sypialne i restauracyjne. Będą one 
jeździć na dłuższych dystansach.

Producentem wagonów jest chica- 
goski oddział zakładów Pullmana. 
W zakładach tych zostaną wykonane 
284 wagony. Ich produkcja jest opóź­
niona o 18 miesięcy, należy więc spo­
dziewać się pewnych trudności w rea­
lizacji wstępnych planów zarządu 
kolei co do terminu oddania wagonów

do użytku. Opóźnienie produckji z kolei 
wiąże się z trudnościami finansowymi 
zleceniodawcy. Deficyt kolei amery­
kańskich wyniósł w ubiegłym roku 
budżetowym 500 milionów dolarów.

Dyrekcja kolei spodziewa się, że 
wprowadzenie nowych wagonów przy­
czyni się do ożywienia kolejowego 
ruchu pasażerskiego w Stanach Zjed­
noczonych.

W jesieni pierwsze wagony dwu­
poziomowe kursować będą na linii 
Chicago—Seatle.

Nowe wagony zastąpią stary tabor 
kolejowy, który ma około 29 lat 
(przyjmując średni “wiek” wagonów).

Dwupoziomowe wagony mogą je­
chać z szybkością 100 mil na godzinę. 
Każdy wagon ma 83 miejsca siedzące. 
Cena biletów nie ulegnie zmianie. 
Największym udogodnieniem dla pa­
sażerów, którzy korzystać będą z no­
wych wagonów, jest znaczne zwiększe­
nie przestrzeni, którą dysponować 
będzie każdy podróżny.

Opuszczone Samochody 
Zostały Usunięte z Parku

W czasie opadów śniegu wiele samo­
chodów zostało porzuconych przez 
właścicieli na ulicach miasta. Podczas 
akcji odśnieżania zostały one prze­
wiezione na szereg parkingów w mie­
ście, co było konieczne ze względu 
na to, iż pługi inie mogły usuwać 
śniegu z miejsc gdzie stały samo­
chody. Ponadto utrudniały one w wielu 
wypadkach normalny ruch uliczny.

Samochody pozostawione na par­
kingach stały się łupem złodziei i chu­
liganów. Policja nie troszczyła się 
o zabezpieczenie samochodów przed 
złodziejami. Zostały one zniszczone, 
albo rozebrane na części. Świadkowie 
wielokrotnie dawali znać policji o 
wypadkach grabieży na parkingach 
— złodzieje wywozili części nawet 
ciężarówkami z niestrzeżonych par­
kingów.

Samochody zgromadzone na tym­
czasowym parkingu w Lincoln Park 
zostały stamtąd usunięte. Pozostały 
jedynie najrozmaitsze części zniszczo­
nych samochodów.

Ostatnie 140 z 700 samochodów, które

zostały przywiezione do parku usunięto 
stamtąd podczas weekendu. Kola 
samochodowe, cegły, części metalowe 
i kawałki desek zmieszane z błotem 
pozostały w miejscu, gdzie stały 
samochody.

Na parkingach policyjnych pozo- 
staje około 5,400 samochodów, których 
właściciele dotąd się nie zgłosili. W 
ubiegłym roku było tylko 4,200 samo­
chodów na początku wiosny. W stycz­
niu zgromadzono 3,200 samochodów 
na parkingach policyjnych.

Policja zamierza rozpocząć akcję 
poszukiwania właścicieli pozostawio­
nych samochodów. W międzyczasie 
policyjne samochody holownicze 
zwożą inne samochody powiększając 
w ten sposób panujący nieład.

Pogrzeb Policjantów
Pogrzeb dwóch policjantów — Wil­

liama Bosaka i Rogera Van Schaika 
— zabitych podczas napadu dokona­
nego przez Kennetha Allena, lat 36, 
odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o 3 
po południu.

Klęski Żywiołowe 
w Całym Kraju

Padający w ciągu weekendu deszcz 
zalał południowo-wschodnie stany od 
Mississippi do Florydy, z Caroliną 
włącznie. Jest on przyczyną śmierci 
czterech osób, pozostawiając setki 
bez dachu nad głową i niszcząc wła­
sność prywatną w milionach dolarów.

Jakkolwiek dzisiaj sytuacja w sta­
nach południowo-wschodnich bę­
dzie spokojna, służba meteorogiczna 
ostrzega środkowo-zachodnie stany 
i północno-wschodnie, żeby miały na 
uwadze nadnieme ilości wody, po­
wstałej na skutek topnienia śniegu 
i padającego deszczu.

Sobotni i niedzielny deszcz uważa­
ny jest za największy sztorm w ciągu 
minionej dekady. Woda w niektórych 
miejscach południowo-wschodnich 
stanów doszła do 15 cali, a płynące 
potoki wody porwały w swe nurty 
cztery osoby, pozbawiając je życia, 
trzy w Alabamie i jedną w Georgii.

Płynąca z wielką silą woda zmu­
siła 200 ludzi do opuszczenia swych 
domów w Meridian, Miss., a helikop­
ter wzywany był do ratowania czte­
rech dziesięciolatków z dachu płyną­
cego samochodu.

Dyrektor z powiatowej służby obro­
ny cywilnej oświadzyl, że była to naj­
większa powódź jaką on widział na 
przestrzeni 14 lat, od kiedy pracujee 
w służbie obrony cywilnej. 7.3 cala 
deszczu, jakie spadły w ciągu 24 go­
dzin pobiły dotychczasowe rekordy.

W Alabamie wiały silne wiatry i w 
niektórych miejscach drogi i mosty 
były bardzo zalane. 60 rodzin na wy­
brzeżu zatoki było ewakuowanych, a 
100 innych opuściło swe domy.

Duże obszary wokół Birmingham 
zostały także ewakuowane, a jedna 
kobieta została zabrana ze swego 
“porchu,” jak woda zaczęła wdzierać 
się z przodu jej domu.

Duży sztorm na niektórych obsza­
rach Atlanty i północno-zachodniej 
Georgii zwalił wiele drzew na linie 
wysokiego napięcia.

W wielu miejscach rzeki wystąpiły 
ze swoich brzegów. Rzeka St. Mary 
w Decatur, Ill. ma 8 stóp ponad stan, 
a w rzece Illinois w Morris przewidu­
je się ten stan już dzisiaj.

Silna zamieć śnieżna, osiągająca 
70 mil na godzinę w niektórych 
częściach Minnesoty, Iowa, Nebraski, 
Dakoty w ostatnią niedzielę uniemoż­
liwiała pomiary śniegu, który tam 
spadł. Przypuszcza się, że 3.5 cala 
śniegu spadło w Duluth, Minn, i wię­
cej niż 6 cali w północno- 
wschodniej Minnesocie. Zostały 
zamknięte szkoły we wszystkich miej­
scowościach, gdzie była zamieć śnież­
na. Władze Duluth wezwały miesz­
kańców do odkopywania hydrantów 
przeciwpożarowych, zasypanych du­
żą warstwą śniegu.

Setki zepsutych samochodów porzu­
conych zostało na zasypanych auto­
stradach. Około 150 podróżujących 
było w kłopotach w Worthington, 
Minn.

Liczba ofiar powodzi, panującej w 
całym kraju zwiększyła się do ponie­
działku wieczorem do 11 osób — 7 
w Alabamie, 2 w Missouri i po jednej 
w Gerogia i Illinois.

Dodatkowe opady deszczu w górach 
Północnej Caroliny pogorszyły sytu­
ację powodziową, powodując zamknię­
cie tam wielu instytucji.

Ponad tysiąc mieszkańców ewakuo­
wanych zostało w ciągu minionego 
weekendu w Mississippi, Alabamie, 
Georgii, w obydwu Carolina i na 
Florydzie. Około 100 osób ewakuowa­
nych zostało także z okolic Buffalo, 
Ind.

Podjęto Próby Wcześniejszego 
Uwolnienia Więźniów

Niedawno przeprowadzono począt­
kowe badania 500 przestępców, prze­
bywających w zakładach karnych 
stanu Illinois, wybranych jako ewen­
tualnych kandydatów do wcześniej­
szego zwolnienia z więzień. Tylko 102 
przeszło pomyślnie testy, które kwali­
fikują ich do wzięcia udziału w dal­
szych i ewentualnego zwolnienia.

Przewodniczący Illinois Prisoner 
Review Board, James R. Irving przy­
puszcza, że najwyżej stu zostanie 
uwolnionych, co oczywiście nie sta­
nowi liczby, która miałaby duże zna­
czenie dla przepełnionych więzień.

Pięćset osób spośród 10,400 ogólnej 
liczby więźniów, zostało wybranych 
jako ewentualnie godnych zwolnienia, 
ponieważ ich dokumenty wskazywały 
na uwięzienie za inne niż kryminalne 
przestępstwa. Po dokładnym spraw­
dzeniu kartotek, okazało się, że są 
oni obciążeni znacznie poważniejszymi 
aktami gwałtu, niż wykazał to kom­
puter.

Pozostałe 200 osób, które zostały 
zakwalifikowane do wzięcia udziału w 
badaniach i będzie poddane testom 
w tym tygodniu, znajduje się w wię­
zieniach Stateville i Joliet. Władze 
więzienne przypuszczają, że żaden z 
nich nie zostanie uwolniony, ponie­
waż większość tamtejszych “pensjo­
nariuszy” skazano za poważne prze­
stępstwa.

Rozpoczęty program, zaproponowa­
ny przez gubernatora Thompsona, ma 
na celu odciążenie przepełnionych in­
stytucji karnych w stanie Illinois.

Ci spośród więźniów, którzy po­
myślnie przejdą początkowe spraw­
dziany, będą poddani następnie po­
nownym badaniom, przeprowadza-

Ustalono Datę
Wykonania Wyroku

Lonnie Yates, lat 33, został skazany 
na śmierć za zabicie studentki pod­
czas włamania do jej domu. Vero­
nica Lee, lat 17, została zamordowana 
w 1977 roku. Sędzia wyznaczył w 
czwartek datę stracenia mordercy na 
16 maja 1979 roku.

Zastrzelony Mężczyzna 
w Samochodzie

Wczoraj, przy ulicy 4345 N. Sheri­
dan znaleziono martwego mieszkańca 
południowej strony miasta, 23-letnie- 
go Rick’a Reynolds w jego samo­
chodzie.

Mężczyzna był postrzelony w głowę 
i biodro.

Stwierdzono, że zamordowany był 
kilkakrotnie aresztowany za handel 
narkotykami. Policja poszukuje mor­
dercy.

nym przez pełen skład Prisoner Re­
view Board, rozmowom i przesłucha­
niom, po czym otrzymają akt łaski 
od gubernatora Thompsona zanim zo­
staną uwolnieni. Nie nastąpi to jednak 
wcześniej jak pod koniec maja.

Program spotkał się z ostrą reakcją 
ze strony prokuratorów i sędziów 
w Illinois, którzy zarzucają władzom, 
że jedynym powodem do podjęcia 
akcji jest brak miejsc w więzieniach 
i wyrażają obawę, że wielu spośród 
przestępców zostanie przedwcześnie 
wypuszczonych na wolność.

Przewodniczący Irving powiedział, 
że przed uwolnieniem więźniów pro­
kuratorzy, sędziowie i inne osoby uwa­
żające, że jest na to zbyt wcześnie, 
będą mogły w ciągu trzydziestu dni 
składać do władz więziennych oświad­
czenia z wyjaśnienie swojego stano­
wiska, co oczywiście będzie brane 
pod uwagę przed wydaniem ostatecz­
nej decyzji.

Mieszkanka Streamwood 
Urodziła Czworaczki

Wczoraj mieszkanka Streamwood, 
25-letnia Cherie Thoenissen urodziła 
czworaczki w szpitalu Lutheran Gen­
eral Hospital w Park Ridge.

Matka czuje się dobrze, dzieci mogą 
chwilowo cierpieć na kłopoty z od­
dychaniem. Cherie urodziła trzech 
chłopców: Nicholas’a Paul, Chris­
topher Alan, Todd Joseph i dziew­
czynkę Tiffany Ashley.

Państwo Thoenissen mają już 3 i pół 
letniego syna, Billy.

Po Ogłoszeniu Wyroku 
Usiłował 

Zastrzelić Sędziego
W sali sądu, znajdującej się w Daley 

Center, zakończyła się wczoraj roz­
prawa o morderstwo, w której ogło­
szono podsądnego, James’a Pinks­
ton’a, winnym. Kiedy morderca usły­
szał wyrok, wyciągnął pistolet, z oczy­
wistym zamiarem strzelenia do sę­
dziego. Zanim Pinkston zdążył wy­
strzelić, został raniony przez pomoc­
nika szeryfa, John’a Louis’a. Inny po­
mocnik, Frank Morello wyprowadził 
tymczasem osoby przebywające w po­
mieszczeniu, na zewnątrz.

Ranny Pinkston został przewieziony 
do szpitala Northwestern Memorial.

Podczas udzielania mu pierwszej 
pomocy, oskarżony zażądał rozmowy 
z sędzią Wolfson, któremu powiedział, 
że nie był winny i nie chciał pozwolić 
na zabranie go do więzienia.

Błyskawiczna reakcja pomocników 
szeryfa pozwoliła na uniknięcie ma­
sakry.


